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Chłopi-spółdzielcy podejmują zobowiązania podniesienia produkcji rolniczej — Powstają nowe spółdzielnie produkcyjne

K om un ika t dla delegatów
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Członkowie spółdzielni produkcyjnych 
piszą do towarzysza Bieruta

„Przesyłamy Ci, Wodzu i Na
uczycielu polskich mas pracują
cych, wyrazy gorących, z głębi 
serc płynących uczuć i wdzięcz
ności za ofiarną, nieugiętą pra
cę dla szczęścia i dobrobytu na
rodu polskiego. Równocześnie 
zapewniamy Cię, że będziemy 
realizować wskazania P a rtii i 
Rządu w  naszej codziennej pra
cy, przyczyniając się w  ten spo
sób do szybkiego zbudowania 
socjalizmu na w s i“ . — Te ser
deczne pozdrowienia i gorące 
przyrzeczenia usilnej pracy nad 
dalszym rozwojem zespołowej 
gospodarki, przesłali w depeszy 
Prezesowi Rady M in is trów  Bo
lesławow i B ierutow i uczestnicy 
powiatowego zjazdu spółdziel
czości p rodukcyjne j ze Stara
chowic. W iele setek podobnych 
lis tów  i depesz w przededniu 
rozpoczęcia doniosłych obrad I 
K rajowego Zjazdu Spółdzielczo
ści P rodukcyjnej nadesłali W iel
kiem u Budowniczemu Polski 
Ludowej uczestnicy innych zja
zdów powiatowych.

Podkreślając doniosłość tego 
ważnego wydarzenia w życiu 
wsi, uczestnicy powiatowego 
zjazdu, k tó ry  obradował w Ra
dzyniu, piszą m. in.: „W  zwo
łan iu  I  Krajowego Zjazdu Spół
dzielczości Produkcyjnej w idz i
m y wyraz ogromnej troski Par
t i i  i  Rządu o podniesienie do
brobytu mas pracujących chło
pów, o całkow ite wyciągtrec;e 
ich z zacofania i ciemnoty. W y
miana doświadczeń, jaka doko
nana zostanie na Zjeździe poz
w o li nam umocnić nasze spół 
dzielnie produkcyjne oraz lepiej 
pracować nad budową nowych 
gospodarstw zespołowych“ .

Charakterystyczny jest lis t 
chłopów - spółdzielców z powia-

(f) Dziś 21 bm. rozpoczyna w Warszawie obrady 1 Krajo
wy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, stanowiący donio
słe wydarzenie w historii rozwijającego się od kilku lat 
ruchu spółdzielczości w naszym kraju.

nich. w których ruch spółdziel
czy rozw ija ł się dotychczas st:>-

tów B ielsk Podlaski i S iem iaty
cze w woj. białostockim.

„Za czasów rządów sanacyj
nych nasze powiaty były szcze
gólnie upośledzone. O ogrom
nym  ich zacofaniu może świad
czyć liczba przeszło 12 tys. anal
fabetów, którzy dopiero dzięki 
w ładzy ludowej nauczyli się czy
tać i pisać. Nie było na naszej 
wsi ani jednej żarówki elek
trycznej, ani jednego głośnika 
radiowego, nie mówiąc już  o 
tym, żeby chłop pracujący mógł 
mieć maszynę rolniczą lub na
wozy sztuczne.

Dziś, dzięki władzy ludowej, 
mamy coraz więcej ze lektry fi
kowanych wsi, mamy w swoich 
domach radia i głośniki, a dzieci 
nasze uczą się. w  szkołach śred
nich i wyższych. W naszych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
które są jedyną drogą do uczy
nienia naszych wsi jeszcze bar
dziej postępowymi, bogatymi i 
ku ltu ra lnym i, pracują nowocze
sne maszyny, a W roku 1952 po 
raz pierwszy na naszych polach 
pracował kombajn. Zbudowali
śmy w pow. bielskim  i siemia- 
tyck im  65 spółdzielni p rodukcyj
nych i zorganizowaliśmy 69 ko
m itetów  założycielskich“ .

Uczestnicy powiatowego zjaz
du w  Nowogardzie m eldują 
Prezesowi Rady M in is trów  o 
szybkim rozwoju ruchu spół
dzielczości produkcyjne j w tym  
powiecie. Piszą oni m. in.: „Z  
radością donosimy Ci o naszych 
sukcesach, jak ie  uzyskaliśmy 
wcielając w  życie Twoje wska
zania. Przed rokiem  w powie
cie naszym było 30 spółdzielni 
produkcyjnych, a obecnie istn ie
je już 57 zespołowych gospo
darstw “ .

Zjazd odbywa się w czasie 
dużej aktywności spółdzielców, 
działaczy politycznych i społe
cznych, członków kom itetów ?a- 
łożycielskich i grup in ic ja to r- 
skich. Wyrazem wzmożonej pra
cy politycznej były liczne ze
brania spółdzielców i zjazdy po
wiatowe, tysiące zobowiązań, 
podjętych przez spółdzielców, 
pracowników POM i chłopów 
indyw idualnych dla uczczenia 
Zjazdu, a je j w yn ik i — to 
przede wszystkim  powstawanie 
nowych spółdzielni i kom itetów 
założycielskich.

W okresie od 1 do 15 lutego 
a więc w czasie, gdy odbywały 
się zjazdy powiatowe, mało i 
średniorolni chłopi zorganizo
w a li '394 nowe spółdzielnie pro
dukcyjne. Jest to liczba prze
wyższająca o ponad 30 liczbę 
spółdzielni, powstałych w sty
czniu br. (kiedy to zorganizowa
no więcej spółdzielni niż kie
dyko lw iek przedtem w okresie 
miesięcznym). W  ten sposób licz
ba gospodarstw zespołowych w 
naszym kra ju  wynosiła na 15 
bm. 5.613.

Charakterystyczne jest przy 
tym, że najw ięcej spółdzielni 
powstało w pierwszych dwóch 
tygodniach lutego w wojewódz
twach centralnych i wschod-

sunkowo słabiej. Np. w  woj. 
krakowskim  mało i średniorolni 
chłopi zorganizowali w tym ro
ku 72 nowe spółdzielnie, z tego 
25 w pierwszej połowie lutego. 
W woj. lubelskim  powstały w 
tym  roku 92 nowe spółdzielnie, 
z tego 77 — w czasie od 1 do 
15 lutego br.

Na Zjazd przybywają dele
gaci, wybran i przez powiatowe 
zjazdy. Są to najlepsi spół
dzielcy, na jw yb itn ie js i prze
wodniczący spółdzielń, szeroko 
znani ze  swych osiągnięć przo
downicy — brygadziści połowi, 
oborowi, chlewmistrze, członko
wie brygad hodowlanych i po- 
lowych, a wśród nich wiele 
przodujących kobiet i m łodzie
ży. Obok spółdzielców uczest
niczyć będą w doniosłych obra
dach Zjazdu aktyw iśc i tereno
w i, w ie lu pracowników POM 
oraz przedstawiciele chłopów 
mało i średniorolnych.

20 bm. do stolicy przyjeżdża 
ły  grupy delegatów na Zjazd 
Na dworcach przybranych tran 
sparentami i flagami w ita li 
przybywających przedstaw icie
le Rządu, P a rtii, ZSL i organi 
zacji społecznych.

czeń. Nie zmarnuję tego czasu, 
nie zawiodę tych, którzy- mnie 
w ybra li.

— Kiedy wyjeżdżałem — 
przypomina — m ów ili: Posłu
chaj. popytaj jak  gospodarują 
inni. Co naszej spółdzielni może 
się przydać zapamiętaj, albo le
piej zapisz. Porównaj w yn ik i na
szej spółdzielni w osiągnięciami 
innych. Nie przegapię ani jed
nego słowa, które może wzboga
cić nasze doświadczenie. A że 
słów takich padnie niemało — 
to pewne.

— Czy sam zabiorę głos? — 
Tow ICuwik nie namyśla się 
nad odpowiedzią. — Bardzo
bym tego chciał.

Tow. Szarka 
gata na Zjazd

M ikołaja, dele- 
z województwa

białostockiego zastajemy w ho
telu MON przy Al. Niepodległo
ści. Zaabsorbowany jest rozmo
wą z delegatami województwa 
poznańskiego. Opowiada dopiero 
co poznanym kolegom-spółdziel- 
com jak gospodaruje jego spół
dzielnia w Dunajkach, pow. 
Gołdap, gdzie jest sekretarzem 
organizacji party jne j.

— Początkowo praca szła nam 
ciężko. W 1950 r. byliśm y jedyT 
ną spółdzielnią w powiecie — o- 
powiada poznaniakom. — Do 19 
lutego tego roku było już 12 
spółdzielni, a w czwartek po
wstała trzynasta. Spółdzielnie 
'zaczynają rosnąć w naszym po
wiecie jak  grzyby po deszczu. 
Chłopi przecież widzą, że ta ze
społowa gospodarka to dobra 
rzecz. P. K.
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Gromadzkie organizacje partyjne 
« walce o nowe spółdzielnie

POZNAŃ (Kor. wł.). W w y
niku wzmożonej pracy gro
madzkich organizacji p a rty j
nych oraz dzięki ofiarności ak
ty w u  gromadzkiego, a szczegól
nie członków spółdzielni pro
dukcyjnych. na terenie woje-

Sroda do nowozorganizowapych 
spółdzielni wstąpiło 70 spośród 
81 członków pa rtii zamieszku
jących te gromady.

W ciągu ostatnich tygodni 
do dawniej istniejących spół
dzielni. na skutek ich dobrego

Wśród delegatów na Zjazd

P rzo do w n ik  pracy z „Ursusa44 
m ów i o Z jeździć

(Obsł. wł.) Wśród delegatów 
województwa olsztyńskiego za
kwaterowanych w hotelu „Polo
nia“  znajdujemy tow. Duszczy- 
ka Stanisława, przewodniczące
go spółdzielni produkcyjne j w 
Rychlikach w powiecie Pasłęk.

Delegaci mają do niego wiele 
pytań. Pytają : w w yn iku  czego 
w  jego spółdzielni podwoiła się 
w ciągu roku ilość rodzin, jak 
radzi sobie w kierowaniu spół
dzielnią, która gospodaruje na 
obszarze 1.200 ha i obejm uje 
niemal całą gromadę.

Pytania te nie są dziwne 
Przed niejednym z tych, którzy 
zwracają się dziś do tow. Dusz- 
czyka stoi podobne zagadnienie. 
Tow. Duszczyk uśmiechając się 
m ów i:

— Może dam radę jeszcze dziś 
odpowiedzieć na te pytania. Je
żeli nie dziś, to na Zjeździe.

— Jestem wiertaczem w fa 
bryce „Ursus“ , gdzie pracuję od 
1948 roku. Średnio, wykonuję 400 
procent normy. 21 stycznia 
1952 r. wykonałem już swój 
plan 6-letn i.

My, robotnicy usunęliśmy z 
przemysłu kapita listów , na wsi 
usunięto obszarników. Nadal je
dnak istnieje na wsi drobna* za
cofana, indyw idualna gospodar
ka, działa kułak-wyzyskiwacz.

Ja sam pochodzę ze wsi. O j
ciec m ój m ia ł dwa hektary, z 
których musiał wyżyw ić 7 osób. 
Wiem dobrze, co to wyzysk ku
łacki, bo sam jako chłopak u 
kułaka za nędzne grosze haro
wałem od św itu do nocy.

My. robotnicy zdajemy sobie 
sprawę z tego. że nie można bu
dować socjalizmu w  mieście 
nie budując go na wsi.

Ja pracuję w  w ie lk ie j fab ry 
ce, która jest naszą, robotni
czą własnością. Przecież praca 
w tak ie j fabryce nie da się po
równać z małym warsztatem 
rzemieślniczym. W dużej fab ry
ce i ła tw ie j się pracuj6 i w yn i
k i są lepsze. Ludzie mają z te
go więcej i państwo ma więcej.

Tak samo można porównać 
w yn ik i indywidualnego gospo
darza na wsi, z osiągnięciami 
spółdzielni produkcyjnej, w 
spółdzielni można w pełni w y
korzystać . nowoczesne maszyny 
rolnicze, ja k  chociażby nasze 
..Ursusy“ . Przy pomocy maszyn 
praca człowieka staje się Iżej- 
sz\ i bardziej wydajna.

Dlatego ja osobiście i cała 
nasza załoga, staramy się o to, 
aby wyprodukować ja k  na jw ię
cej „Ursusów“ , u ła tw ić  chłopom 
pracę na ro li, by mogli oni zwię- 
kszać wydajność swych pól.

Cieszymy się z tego, że spół
dzielczość produkcyjna rozw ija  
się na wsi coraz lep ie j, że 
spółdzielnie mają duże osiąg
nięcia, że powstają coraz to no
we spółdzielnie produkcyjne. 
Będziemy się starać o w yp ro 
dukowanie więcej trak to rów  
dla  naszych spółdzielni. Spół
dzielcy zaś pow inn i je  dobrze 
i  racjonaln ie wykorzystać, po
stawić gospodarkę zespołową na

Artykuł marszałka 
Rokossowskiego 

w „Nowyeh Drogach“
Ukazał się nowy num er orga

nu teoretycznego i polityczne
go KC PZPR „Nowe D rogi“ . W 
numerze zamieszczony jest a r ty 
k u ł towarzysza marszałka K on
stantego Rokossowskiego pt. 
„35 la t A rm ii Radzieckiej“ . Po
nadto numer przynosi obszer
ny m ateria ł publicystyczny

tak im  poziomie, by stała się o- 
na najlepszą agitacją w walce 
o szybsze pozyskanie dla idei 
spółdzielczości produkcyjne j co
raz szerszych rzesz chłopów 
mało i średniorolnych. To bę
dzie nasz wspólny w k ład  w u- 
mocnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Załoga naszej fa b ryk i gorąco 
w ita  obrady braci - spółdziel
ców. Będziemy z uwagą śle
dzić przebieg Zjazdu, k tó ry  
przyczyni się do szybszego po
wstawania i umocnienia spół
dzielni produkcyjnych.

K A ZIM IE R Z  ŻY C H LIŃ S K I

Dziś rano odbierał sztandar 
przechodni za najlepsze w pow. 
Oświęcim w yn ik i gospodarcze, 
jak ie  uzyskała jego spółdzielnia. 
Potem podróż do Warszawy — 
k ilka  godzin radosnych przew i
dywań, rzeczowych rozmów i 
wzrastającej w miarę zbliżania 
się do stolicy — emocji.

I wreszcie sam przyjazd, za
kwaterowanie w hotelu sejmo
wym. Dużo powodów złożyło się 
na to, że dzień ten stanie się 
szczególnie pamiętny dia prze
wodniczącego spółdzielni pro
dukcyjne j w Przeciszowie row 
K uw ika

— A przecież to co najważ
niejsze leszcze się nie zaczęło — 
m ówi wyliczając z zadowole
niem — sobota. niedziela. Zjazd 
przed nami.

— Wiele oczekuję po tych dwu 
najbliższych dniach. 3.000 spół
dzielców z całej Polski. Po
myślcie. Ile  ludzi, ile doświad-

wództwa poznańskiego powstały | gospodarowania wstąpiło dal- 
* “  — - 1 gzyeh 478 chłopów mało i śred

niorolnych. a do nowozorganizo- 
wanych zaraz po ich założeniu 
wstąpiło dalszych 179. N a jw ięk
sze osiągnięcia w walce o roz
wój spółdzielczości w ostatnich 
tygodniach mają pow iaty: Śro
da, Wągrowiec. Leszno, Ko
ścian, Szamotuły

Z 26 powiatów poznańskiego 
województwa, ty lko  3 powiaty, 
a m ianowicie: Koło, Międzychód 
i Ostrów nie założyły w ciągu 
ostatnich 6 tygodni ani jednej 
spółdzielń-; produkcyjne j

Ogółem na dzień 19 lutego 
województwo poznańskie liczy

od I do 19 lutego 62 spółdzielnie 
produkcyjne. W ciągu stycznia i 
19 dni lutego 1953 roku łącz
nie powstało na terenie wo je
wództwa poznańskiego 90 spół
dzielni produkcyjnych.

W walce o nowe spółdziel
nie przodującą rolę odegrały 
organizacje party jne

W gromadach pow. Leszno 
gdzie zorganizowano spółdziel
nie produkcyjne, jest ogniem 48 
członków partii, z tego do spół
dzielni przystąpiło 42. W powie
cie Wągrowiec, w gromadach, w 
których założono spółdzielnie, 
b y ło .45 członków pa rtii posia
dających ziemię- do spółdziel 
ni
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Delegacja z województwa krakowskiego na Dworcu Głównym  
W Warszawie Foto C AF -  Kondracki

wstąpiło 43 W. powiecie 1 606 spółdzielń' produkcyjnych.

Zobowiązani» bydgoskich spółdzielców
wiosennychBYDGOSZCZ (kor. wł.). L i

czna zobowiązania produkcyjne
dia •.lczczrmia Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości P rodukcyjne j po
de jm ują nadal członkowie spół
dzielni produkcyjnych naszego 
województwa.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjne j w Kąldusie pow 
Chełmno zobowiązali się:

Do dnia 1 marca br. zwieźć 
m ateria ł do budowy owczarni 
oraz zakończyć remonty maszyn 
rolniczych niezbędnych do

Józef Sialin kandyduje 
do leningradzkich rad 

dej i obwodowejn i l

(f) M OSKW A (PAP). Masy 
pracujące Leningradu z w ie lką 
radością pow ita ły wiadomość, 
że towarzysz S ta lin  w yraził 
zgodę na wystaw ienie swej kan

dydatury na delegata do len in - 
gradzkiej rady obwodowej oraz 
do leningradzkie j rady m ie j
skiej.

przeprowadzenie 
prac w polu.

Do dnia .15 marca br przygo- I 
tować zboże siewne i nawozy 
sztuczne do siewów wiosen
nych.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjne j w Kazinie pow. Byd
goszcz postanowili poprzez ra
cjonalną uprawę gleby i odpo
w iednią pielęgnację roślin, 
zwiększyć u  2 kw in ta le  w yda j
ność zbóż z hektara.

G. P.

Naród polski obrhodzi 35 rocznicę 
powstania Armii Radzieckiej

„Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczególnego p parcia i wszechstronnej pomocy po
wstającym na zasadzie dobrowolności rolniczym spółdzielniom produkcyjnym  —  jako formom 
gospodarki zespołowej. Dzięki zastosowaniu metod najbardziej wydajnej wspólnej uprawy i me
chanizacji pracy gospodarka zespołowa umożliwia pracującym chłopom osiągnięcie przełomu 
ic produkcji i jest środkiem do całkowitego usunięcia wyzysku na wsi oraz do szybkiego i-znacz
nego podniesienia je j dobrobytu i ku ltury.“

(Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Art. 10 par. 2)

(f) Z uczuciem głębokiej m i
łości i wdzięczności dla A rm ii 
W yzwolicie lki w ita ją  polskie 
masy pracujące nadchodzącą 
35 rocznicę powstania A rm ii 
Radzieckiej, stojącej niezłomnie 
na straży pokoju i wolności na
rodów. W całym kra ju  >dbv 
wają się akademie i odczyty 
które przemieniają się w set 
deczne manifestacje na cześć 
Związku Radzieckiego, bohater
skie j A rm ii i je j genialnego Wo
dza Józefa Stalina. Młodzież 
porządkuje i ozdabia groby bo
haterskich żołnierzy radziec
kich

Radośnie w ita ją  żołnierze pol
scy święto bra tn ie j A rm ii. V-' 
oddziałach i pododdziałach oc 
byw ają się gawędy, w r  asie 
których młodzi żołnierze słu
chają wspomnień o wspólnie 
stoczonych bitwach na szlaku 
zwycięstw od Lenino do B e rli
na oraz jeszcze lepiej poznają 
życie i wspaniałe tradycje  p ie r
wszej robotniczo - chłopskiej 
arm ii.

O p o l s k ą  wieś  s o c j a l i s t y c z n ą
W dniu dzisiejszym w stolicy naszej — 

Warszawie, rozpoczyna obrady Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej. Zjazd 
ten wniesie poważny wkład do socjalistycz
nej przebudowy rolnictwa — sprawy o zasa
dniczym znaczeniu w całokształcie naszej 
walki o zbudowanie Polski Socjalistycznej, 
Polski zasobnej i silnej.

Na te doniosłe dla rozwoju naszej Ojczy
zny obrady przybyli z:e wszystkich stron 
kraju najlepsi ludzie polskiej wsi —; bojow
nicy o jej rozkwit i postęp, o jej przekształ
cenie z wsi zacofanej w przodującą, zamożną 
wieś socjalistyczną. Nad aktualnymi zada
niami w dziedzinie socjalistycznej przebudo
wy wsi, nad dalszym umacnianiem istnieją
cych spółdzielni i zakładaniem nowych, obra
dować będzie ponad 3 tysiące delegatów — 
najlepszych przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych, przodowników pracy spół
dzielni, aktywistów partyjnych i bezpartyj
nych wybranych na zjazdach powiatowych.

Delegaci przybywają na Zjazd z poważ
nym dorobkiem. W co siódmej gromadzie 
w kraju istnieje już spółdzielnia produkcyj
na, mamy już ponad 5600 zespołowych go
spodarstw, a liczba ich z każdym dniem 
wzrasta. W ciągu jednego tylko miesiąca — 
w styczniu bieżącego roku powstało ponad 
360 nowych spółdzielni produkcyjnych. Po
nadto na dzień 15 bm. działało w kraju 2.700 
komitetów założycielskich.

Rok ubiegły minął pod znakiem poważne
go wzmocnienia politycznego, organizacyjne
go i gospodarczego spółdzielni produkcyj
nych. Osiągnięcia ich pozwalają coraz szer
szym rzeszom chłopów pracujących uznać 
zdecydowaną przewagę gospodarki zespo
łowej nad indywidualną. Chłopi, gospo
darujący w pojedynkę, widzą, że spółdzielcy 
w takich samych jak oni, warunkach gle
bowych i klimatycznych, w wyniku stoso
wania postępowych, możliwych tylko w ze
społowej gospodarce, metod gospodarowania, 
w oparciu o mechanizację i zdobycze nauki 
rolniczej — osiągają lepsze plony ze swych

pól, mają lepsze wyniki w całości gospodar
ki, i  w rezultacie żyją lepiej, zamożniej i ku l
turalniej

Plony czterech głównych zbóż były w ub. 
roku w spółdzielniach produkcyjnych średnio 
w kraju o 20—25 proc. wyższe niż w indy
widualnej gospodarce chłopskiej. Chłopi zrze
szeni w spółdzielniach produkcyjnych już 
dzisiaj mają więcej zboża na zaspokojenie 
własnych potrzeb i więcej sprzedają pań
stwu. Do 10 grudnia ub. roku spółdzielnie 
dostarczyły państwu o 52 proc. więcej zboża 
z hektara przeliczeniowego niż; indywidual
nie gospodarujący chłopi.

Osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych — 
to potężny argument w demaskowaniu i pa
raliżowaniu kułackich plotek, w przełamy
waniu wahań i rozpraszaniu wątpliwości. 
Stały wzrost liczby spółdzielni produkcyj
nych i komitetów założycielskich jest wy
mownym świadectwem, że idea socjalistycz
nej przebudowy wsi staje się bliska coraz 
szerszym rzeszom chłopów indywidualnych.

Spółdzielnie krzepły w bezustannej walce 
z kułakiem i jego zausznikami, którzy, sto
sując przebiegle metody walki, próbują po
wstrzymać marsz wsi polskiej do socjalizmu, 
dobrobytu i kultury. Rosły i krzepły spół
dzielnie — wyrastali i hartowali się ludzie. 
Widzieliśmy tych ludzi na tysiącach zebrań 
w spółdzielniach produkcyjnych i na zjaz
dach powiatowych, które poprzedziły Kra
jowy Zjazd.

Zebrania w spółdzielniach i zjazdy powia
towe stały się szeroką trybuną wymiany do
świadczeń. Przeszły one pod znakiem wzmo
żonej aktywności spółdzielców, przyczyniły 
się do poważnego ożywienia pracy zarówno 
nad umacnianiem istniejących, jak i zakła
daniem nowych spółdzielni. Wzrostowi akty
wności towarzyszyło obejmujące niemal 
wszystkie spółdzielnie współzawodnictwo na 
cześć Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Pro
dukcyjnej.

Wiele będą mieli do powiedzenia delegaci 
na swym Krajowym Zjeździe. Walka o so

cjalistyczną przebudowę wsi — to piękna 
walka. Niemało w niej bogatych — politycz
nych, organizacyjnych i gospodarczych do
świadczeń, z których najcenniejsze staną się 
udziałem całego Zjazdu.

Walka o socjalistyczną przebudowę wsi — 
to jednocześnie trudna walka. Nie tylko
0 sukcesach i postępach mówić będą delegaci 
Zjazd pomoże im lepiej dostrzec słabości
1 niedociągnięcia w ich pracy, po to, by bo
jowo i do końca je przezwyciężać, po to, by 
szerzej torować drogę do dalszego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej.

Mówić będą delegaci o samorządzie w spół
dzielniach, o wpajaniu spółdzielcom zrozu
mienia dla przestrzegania zasad statutowych, 
o rozwijaniu troski o wspólne mienie, o więk
szą gospodarność, mówić będą o potrzebie 
szybszego rozwoju zespołowej hodowli i 
upraw specjalnych. Mówić będą o wychowy
waniu członków spółdzielni w duchu świa
domego, wzorowego wykonywania obowiąz
ków wobec państwa.

Delegaci będą mówili o doniosłej dla ru
chu spółdzielczego sprawie najszerszego włą
czania kobiet i młodzieży do walki o socja
listyczną przebudowę wsi.

Zjazd uzbroi nasz przodujący aktyw w iej
ski do walki o równomierny rozwój spół
dzielczości produkcyjnej w całym kraju. 
Obrady Zjazdu pozwolą jego uczestnikom 
lepiej i głębiej zrozumieć szerokie perspek
tywy naszej wsi na drodze socjalistycznej 
przebudowy — umocnią wśród delegatów 
przekonanie, że trzeba nieustannie wzmagać 
czujność wobec wroga klasowego — kułac
twa, które jest „ostatnią redutą kapitalizmu 
w naszym kraju ...wrogiem nie tylko robot
ników i biedoty wiejskiej, ale i średniorol
nego chłopstwa“. (Bierut).

Obrady Krajowego Zjazdu Spółdzielczoś
ci Produkcyjnej odbywają się w 20-tą roczni
cę Wszechzwiązkowego Zjazdu Kołchoźni
ków — przodowników pracy, na którym 
Wielki Stalin zanalizował osiągnięcia na tym

W Warszawie w Zakładach 
im. Karola W ójcika uroczysta 
akademia z okazji 35 rocznicy 
powstania niezwyciężonej A r
m ii Radzieckiej zgromadziła ro
botników. personel techniczny i 
adm in istracyjny Zakładów. Do 
zebranych przemówił przedsta
w iciel Wojska Polskiego — o fi
cer Jan Grygiel.

„Dziś, gdy zbrodniczy impe
ria lizm  amerykański grozi łudź-» 
kości nową wojną — stwiet rtz.ił 
m. in. mówca — gdy odbudo
wuje w Niemczech '.achódmch 
neohitlerowskie dyw izje — 
istnienie A rm ii Radzieckiej '•ta
nowi podstawowy czynn.K obro
ny pokoju na świecie lś n i e
nie niezwyciężonej A rm ii Ra
dzieckiej stanowi również gwa
rancję nienaruszalności naszych 
granic zachodnich — natzego 
pokojowego budownictwa"

Akademie i odczyty odbyły się 
również u budowniczych Fabry
ki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, w Domu K u ltu ry  na 
Żoliborzu, w Zakładach PMS 
oraz szeregu innych zakładach 
pracy i instytucjach. (PAP)

etapie rozwoju wsi radzieckiej i nakreślił 
dalszą drogę jej rozkwitu, wskazując, że 
„droga kołchozów, droga socjalizmu jest dla 
chłopów pracujących jedyną słuszną drogą“.

Towarzysz Stalin mówił wówczas: „...albo 
naprzód, w górę — do nowego kołchozowego 
ustroju, a!bo wstecz, w dół — do dawnego 
ustroju kułacko-kapitalistycznego.

Trzeciej drogi nie ma“.
Chłopstwo radzieckie, pomne wskazań to

warzysza Stalina, wybrało drogę kołchozów, 
drogę socjalizmu. Wielkie osiągnięcia wsi ra
dzieckiej zna dziś cały świat. Przekonali się
0 nich naocznie nasi chłopi podczas licznych 
wycieczek do ZSRR. Jak we wszystkich dzie
dzinach, tak i w walce o przebudowę wsi 
czerpiemy z bogatej skarbnicy doświadczeń 
naszego wielkiego przyjaciela.

Obrady'i uchwały Zjazdu wskażą wsi pol
skiej drogę do nowego, lepszego życia i po
budzą szerokie rzesze chłopów pracujących 
do śmielszego i szybszego jednoczenia się 
w spółdzielniach produkcyjnych.

Z napiętą uwagą śledzić będzie przebieg 
obrad Zjazdu nie tylko cała pracująca wieś 
— ale i  klasa robotnicza. Wszak istota kie
rowniczej ro li klasy robotniczej w sojuszu 
robotniczo-chłopskim polega na tym, by bu
dować socjalizm razem z chłopstwem pra
cującym. Klasa robotnicza spełnia to swoje 
zadanie, umacniając spójnię miasta ze wsią, 
mobilizując całą wieś pracującą do udziału 
w ogólnonarodowym dziele budownictwa
1 wszechstronnie pomagając chłopstwu pra
cującemu w przechodzeniu na tory gospo
darki zespołowej.

Krajowy Zjazd budowniczych socjalistycz
nej wsi będzie zatem aktem umacniającym 
nierozerwalny sojusz robotniczo-chłopski — 
sojusz, któi-y leży u podstaw władzy ludowej 
i jest dźwignią w walce, którą ofiarnie pro
wadzi nasz naród — o rozkwit Ojczyzny, 
o dobrobyt, kulturę i szczęście ludzi Drący 
polskich miast i wsi

Obchody ku czci 
Kopernika w ZSRR
(f) M O SKW A (PAP). Społe

czeństwo Zw iązku Radzieckiego 
uczciło w  dn iu 19 lutego br. 
480 rocznicę urodzin M iko ła ja  
Kopernika.

W P lanetarium  M oskiewskim  
otw arto  wystawę o życiu i  
działalności Kopernika. Na w y
stawie znalazły się fotokopie 
rękopisu epokowego dzieła K o
pernika „O  obrotach cia ł nie
bieskich“ , prace genialnego u- 
czonego rosyjskiego Łomono
sowa propagujące i  rozw ija ją 
ce naukę Kopernika, fotokopię 
pierwszych dzieł rosyjskich z 
początku X V I I  w ieku o syste
mie Kopernika.

W  w ie lk ie j sali p lanetarium  
odbył się w  dniu 19 lutego br. 
odczyt na temat „W ie lk i uczo
ny po lski M iko ła j K opern ik“ .

W  K ijo w ie  na akademię ku  
czci M iko ła ja  Kopern ika przy
by li naukowcy, robotnicy, stu
denci i pracownicy um ysłow i 
stolicy U kra iny.

Referat o życiu i dz ia ła l
ności M iko ła ja  Kopern ika w y
głosił członek-korespondent A -  
kademii Nauk USRR — Jakow - 
kin.

Uroczystości ku  czci Koper
nika odbyły się również w in 
nych miastach radzieckich.

D Z 1 Ś U N l lMER i  E:
JA N  TO R O N C Z V K : Chodziło 

o wyznaczenie dwóch zakła
dów7...

F IO D O R  GLEBO W : Życzę no- 
w7ych sukcesów polskim chło
pom pracującym

E R W IN  Z U C K E R -S C H IL L IN G :  
Naród austriacki w przede
dniu wyborów

J. STAREC: Tydzień na arenie 
świata

J. A. S ZC ZE P A Ń S K I: W  Cen
tralnym  Muzeum  A rm ii Ra
dzieckiej w Moskwie
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l  ruchoiuienie 
największej elektrowni 

wiejskiej w .ZSRR
(f) MOSKW A (PAP). W dniu 

19 bm. uruchomiona została w 
obwodzie riazańskim  Rassypu- 
chińska E lektrow nia Wodna na j
większa e lektrow nia w iejska w 
ZSRR. W budowie je j uczestni
czyło 60 kołchozów obwodu ria - 
zańskiego. Państwo pomogło bu
downiczym e lektrow ni, udziela
jąc im  długoterm inowego kredy
tu  na sumę przeszło 17.000.000 
rub li.

E lektryczność otrzyma prze
szło 130 wsi. 532 ferm y hodow
lane. 12.000 domów' kołchozo
wych. Wszystkie podstawowe i 
pracochłonne roboty rolne zosta
ną całkow icie zmechanizowane.

I SA usiłirą 
podporządkować solve 
lotni« two łmtyjskie

(f) LONDYN (PAP). Dziennik 
..Evening News“ pisze, że kie
row nictw o amerykańskich sił 
lo tn iczych dąży uparcie do uzy
skania zgody rządu angielskiego 
na to, aby w  przyszłości całe 
strategiczne bombardowanie 
kontrolowane było wyłącznie 
przez Amerykanów. K ie row 
n ic tw a angielskich s ił lotniczych 
-— stwierdza dziennik. — kate
gorycznie sprzeciwia się temu 
planowa. Należy sądzić, że pro
pozycje te w yw o łu ją  zdecydo
wany sprzeciw nie ty lko  z przy

N a r ó d  f r a n c u s k i  p i ę t n u j e  
li a 11 i e b ną a m n e s t i ę

Sztandary o k ry te  k ire m  na gmachach pub licznych
kantonu O radour

(f) PARYŻ (PAP). W piątek Związek b. członków Ruchu ; „H um anité“  podkreśla, że je - ’ wojennych. Powołał się on przy 
wieczorem reakcyjna większość ; Oporu okręgu Oradour ogłosił i żeli Zgromadzenie Narodowe w? ; tym  na uchwalę francuskiego

O wolność narodów kolonialnych

francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego uchwaliła  w  drugim  
czytaniu ustawę o amnestii dla 
alzackich zbrodniarzy z Ora
dour i innych kolaborantów. 
Ustawa ma ukazać się w  sobo
tę w dzienniku urz.ędowym i 
esesowcy alzaccy, którzy wraz

apel wzywający do utworzenia I drug im  czytaniu zatw ierdzi 1 Zgromadzenia Narodowego w  
krajowego kom itetu akc ji prze- i swój pro jekt, kaci O radour na- ■ sprawie katów' z Oradour i  a l- 
c iw ko amnestii dla katów h it- j tychm iast w y jdą  na wolność, 
lerbwskich. K ra jow y związek ■ Dziennik piętnu je postawę 
b. bo jowników  francuskiego władz SFIO, k tóre zwykle w y - objąć wszystkich hitlerowców' 
Ruchu Oporu, rep u b lika ń sk i! maga ją  od swych deputowanych j skazanych za zbrodnie wojenne, 
związek b. kombatantów, sto- i dyscypliny głosowania, a w  cza- j Równocześnie rew izjon istycz

na prasa zachodnio -  niemiecka 
poświęca w ie le  uwagi sprawie

warzyszenia b. w ięźniów Bu- i sie debaty nad amnestią pozo- 
z n iem ieckim i h itlerow cam i w y - i chenwaldu i Oświęcimia, pary- j staw iły  im  świadomie swobodę 
m ordowali w  czerwcu 1944 ro - j ski kom ite t łączności Ruchu 6 -; głosowania, nie chcąc n iew ąt- 
ku mieszkańców O radour-sur- poru przyłączyły się do in ic ja ty - p liw ie  działać na szkodę „a rm ii 
Giane będą natychm iast w y-'; w /  zorganizowania 22 bm. „D n ia  | europejskie j“ . „H um an ite “
puszczeni na wolność. protestu“ przeciw'ko amnestii wskazuje m. in., że Jules Moch

(f) PARYŻ (PAP). — Ludność dla zbrodniarzy .wojennych. ! głosował za skandalicznym pro- 
O radour i wszyscy patrioci we M erowie kantonu Oradour po_ ¡extern o amnestii... W  ja k i spo-

stanow ili: odbyć s tra jk  adm i- s°b pyta dziennik — robotm - 
n is tracy jny od 21 lutego do 9 i CF socjalistyczni m ogliby pozo- 
marca; wezwać wszystkich m e -; s^ac obojętni wobec tak  hanieb- 
rów  departamentu do przyłącze- : n6So stanowiska swych przy- 
nia się do tego ruchu; na znak 
żałoby w yw iesić na gmachach 
publicznych sztandary okryte 
k irem . *

Przewodniczący kom ite tu  ro
dzin o fia r ka tów  h itlerow skich

Francji wyrażają głębokie obu
rzenie z powodu zatwierdzenia 
przez Radę Republiki uchwalo
nego przez reakcyjną większość 
Zg romadzenia Narodowego pro
jek tu  amnestii dla zbrodniarzy 
z Oradour i dla alzackich kola- 

I borantów.
M er O radour Fougeras usunął 

I uroczyście z sali rady m ie jskie j

. i wódców?

krzyż wojenny, k tórym  Oradour Tu lle  podał się do dym is ji na 
zostało odznaczone 10 czerwca ; znak protestu przeciwko uchwa- 
1948 roku. M anifestacja 'p o łą - ile  Zgromadzenia Narodowego, 
czona ze zdjęciem tego k rz y ż a ; Korespondent reakcyjnego 

: odbyła się w  obecności wszyst- dziennika „F iga ro“  podaje z 
; kich radnych m ie jsk ich i dwóch j O radour: „Wszyscy mieszkańcy 

czyn kazuistycznych. lecz z bar- . wiceprzewodniczących K ra jow e , męczeńskiej gm iny m ówią: ta 
dzo poważnych względów po ll- , go Związku Rodzin O fia r O ra- amnestia*— to hańba... Zgrom a- 
tycznych, wojskowych i ps>eho- . dour. dzenie o-krvlo się hańbą“ ,
logicznych. Lo tn ic tw o bombo
we — pisze dalej „Evening ~
News“  — jest nieodłącznym i 
niezm iernie ważnym elementem 
strateg ii obronnej A ng lii i 
W spólnoty Narodów. Jest rze
czą konieczną, aby zarówno w 
planach taktycznych ja k  stra
tegicznych lo tn ictw o bombowe ; (f) M O SKW A (PAP). W iado- rządow i w  zdemaskowaniu w ro - ności.
pozostało w całości w  rękach j  mość o przyznaniu lekarce L id ii gów. A u to r jednego

Zbrodnicza uchwala 
Zgromadzenia Narodowego 
bodźcem dla rewizjonistów 

z zachodnich Niemiec

Od w zgórz  ko re ań sk ich  do p iaskó w  A f r y k i  j A f r y k i.  W  r. ub. w  T u n is ie  i  M a ro k u  o d b y ły  
P ó łnocne j, od m a la js k ie j d ż u n g li do w iosek j się m asowe dem onstrac je  i s t r a jk i pod ha - 

(  K e n ii,1 od lasów  v ie tn a m s k ic h  do kop a lń  ¡ s łem  w a lk i Z. im p e r ia lis ta m i, m an ifes tac je ,
i. p la n ta c ji p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ic h  — ¡k tó re  francu scy  ko lo n iz a to rz y  z d u s ili k rw a -  
wszędzie toczy się w a lk a . Potężna fa la  ru -  j w o p rz y  pom ocy czo łgów  i  sam olo tów , w trą -  
chów  na rod ow o -w yzw o le ńczych  w  k ra ja c h  j cając do w ięz ie ń  tys iące  p a trio tó w , 
k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych z coraz w iększą  s iłą  i O swe słuszne p ra w a  zaczynają upom inać  
p o d ry w a  n ieogran iczone panow an ie  im p e ria - j się i  inne  n a ro d y  k o n ty n e n tu  a fryka ń sk ie g o , 
lis tó w  w  ic h  „po s ia d ło śc iach ”  i  „s fe ra c h  | k tó ry  do n iedaw na  jeszcze w  sw e j o lb rz y -  
w p ły w ó w ” . i m ie j części b y ł pew ną i bezpieczną dom eną

W ie lk i P a źd z ie rn ik  w skaza ł lu d o m  k ra jó w  panow an ia  ko lo n iza to ró w , 
żackich kolaborantów. Uchwała ¡ k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych drogę ostatecznego W yrazem  pog łęb ia jącego się k ry z y s u  sy
ta — powiedział on — powinna j w y z w o le n ia  od im p e ria lis ty c z n y c h  c iem ięż- i stem u ko lon ia lne go  b y ły  deba ty  i n ie k tó re

. C(̂  p rz e k s z ta łc ił k ra je  k o lo n ia ln e  i  za leżne j u c h w a ły  podczas obrad p ie rw sze j części 
z re z e rw y  im p e r ia liz m u  w  re z e rw y  re w o - j V I I  sesji Z grom adzen ia  O gólnego O N Z. 
lu c ji.  i W b re w  w o li U S A  i  in n y c h  m oca rs tw  stanę ła

R ozgrom ien ie  przez A rm ię  Radziecką h i - ¡ na fo ru m  O N Z spraw a s y tu a c ji w  T u n is ie  
t le ro w s k ie j m a ch in y  w o je n n e j i ja po ńsk ie go ! i M a ro k u . M im o , że m echan iczne j w iększości 
m il ita ry z m u  p o dw aży ło  i  o s łab iło  ś w ia to w y  | a n g lo -a m e ryka ń sk ie j uda ło  się w  ty m  w y -  
system  im p e ria lis ty c z n y , usunę ło d w ie  w ie i-  J p a d ku  p rze fo rsow ać  n ic  n ie  m ów iącą  rezo - 
k ie  s iły  im p e r ia liz m u . W ie lk ie  zw yc ięs tw o  j łu c ję , dysku s ja  nad ty m  p rob lem em  p rz e ro - 
n a rod u  ch ińsk iego  unaoczn iło  na rodom  k ra -  dz iła  się w  ogólne oskarżen ie  rządów  k o lo -  
jó w  k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych, iż  w y z w o lę - j n ia ln y c h . N a to m ia s t państw om  im p e r ia lis ty -  
n ie  się od im p e ria lis ty c z n e j p rzem ocy je s t j cznym  n ie  udało się p rze p ro w ad z ić  swego 
rea lne  i  osiągalne. i s tanow iska  w  ta k  w a żnych  zagadn ien iach

Coraz t ru d n ie j je s t im p e r ia lis to m  u trz y -  d la  k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i zależnych, ja k  
dawna już  stara ją  się podsycać ! m ać n a ro d y  w  ja rz m ie  n ie w o li.  M in ą ł „w ie k  j w  sp ra w ie  n a c jo n a liz a c ji i p rá w a  na rod ów  
rzekome dążenia autonomiczne : k a n o n ie re k ” , k ie d y  to  jeden  o k rę t w o je n n y  i do sam ostanow ien ia .
A lzacji, by przygotować anek- j . kom p a n i,a ż o łn ie rz y  m o g ły  uśm ie rzyć  p o - j W  każd ym  z a k ą tk u  k u l i  z ie m sk ie j, gdzie

w stan ie  na tys iącach k ilo m e tró w  k w a d ra to -  ; im p e r ia liz m  gnęb i lu d y  k ra jó w  ko lo n ia ! n 5'ch  
Agencia ADN donosi z Bonn. w y c h . P rze c iw ko  w a lczącym  o w o lność lu b ;  i  zależnych, n a ro d y  po w s ta ją  do w a lk i o w y 

że m in is ter reżimu bońskiego b ro n ią cym  zdobyte j w o lno śc i na rodom  k o - ; Zw olen ie. W a lk a  ta  posiada o lb rz y m ie  zna-
lo n ia ln y m  im p e r ia liś c i m uszą w y sy ła ć  całe ¡ czenie d la  w szy s tk ic h  na rod ów  m iłu ją c y c h

A lzacji. Dziennik „D ie W elt“  
sugeruje nawet możliwość oder
wania A lzac ji i Lotaryngia od 
Francji.

C entra lny organ SED „Neues 
Deutschland“  om awiając powyż
sze tendencje rew izjonistyczne 
im peria lis tów  niem ieckich, p i
sze, że m illitaryści T rizo n ii od

Kaiser finansu je działalność n ie-

(f) B E R LIN  (PAP). Prasa do
nosi z Bonn, że m in ister 
spraw iedliwości reżimu boń
skiego, Dehler, złoży} oświad-

k tórych reakcyjnych działaczy ^ r ^ i ie ,  w yd a w a ć  m il ia rd y  do la ró w , nasyłać i po kó j. B o w ie m  w a lk a  n a ro d o w o -w y z w o le ń -
politycznych w  A lzac ji i  Lota ta b u n y  „d o ra d c ó w ”  i  „ fa c h o w c ó w ” , 
ryng ii. Z funduszów Kaisera ko- ; Duże s iły  S tan ów  Z jednoczonych  i  ic h  sa-
rzysta w  szczególności faszy-

czenie, w  k tó rym  zażądał jstowska partia  „a lzacki ruch 
natychmiastowego zwolnię- i ludow y“ , k tó ra  głosi m. in. 
nia wszystkich zbrodniarzy I „autonomiczne“  tendencje.

Być czujnym -  znaczy bronić ojczyzny, bronić pokoju
Listy społeczeństwa radzieckiego do lekarki Lidii Timaszuk

te li tó w  n ie  m ogą sprostać b o h a te rsk ie j o b ro 
nie  n a ro d u  koreańskiego, k tó reg o  o p o ru  n ie  
są w  s tan ie  prze łam ać a n i czo łg i, a n i b e s tia l
skie bo m ba rdow an ia  spo ko jn ych  m ia s t i  w s i, 
an i - b a k te r ie  dżum y, i  cho le ry .

K o rp u s  e k sp e d ycy jn y  k o lo n iz a to ró w  f ra n 
cuskich  ponos i w  Y ie tn a m ie  po rażkę  za po -

cza je s t ściśle pow iązana  z w a lk ą  o u t rw a 
le n ie  p o k o ju  na św iecie . K rz y ż u je  ona w o 
jenne  p la n y  im p e r ia lis tó w  am e rykań sk ich , 
d la  k tó ry c h  bogactw a i  ludność k ra jó w  k o lo 
n ia ln y c h  i  za leżnych s tan ow ią  n ieodzow ne 
re z e rw y  w  ich  ag resyw nych  poczynaniach.

Na K on g re s ie  N a ro d ó w  w  O bron ie  P o k o ju  
Yves F arge  p o w ie d z ia ł: „ S łowa  —  „wasza  
niezawis łość jes t  naszą n iezaw is łośc ią“  —-

Być czujnym , walczyć 1 Robotnicy Kazania oświad- 
z lis tów  ; przeciwko wszelkiego rodzaju j czają w  swoim liście: „W y , ;

zm u-

rażką , ta k  że w y s tra szo n y  re a k c y jn y  rząd  I Para f razu j v a  hasło po ls k ic h  p a t r io tó w  
fra n c u s k i zaczął skam lać o zw iększen ie  m i - I P0Wlnny być  w yp ow ied z ian e  jeszcze raz.  
l i ta rn e j pom ocy U S A  ! SmJ. m ow a  0 Wietnamie, w  k tó r y m  toczy się

XT. , . , , ,  . w o jn a  po tęp iana  przez ca ły  p ra w ie  na ród
N ie  usta je  w a lk a  lu d u  M a la jó w , k tó ry  m i-  : f ranCu s k i ;  gdy  m ó w i  się o Tunis ie , M a ro ku ,

m o tru d n y c h  w a ru n k ó w  i  n ieustannego ;dowódców angielskich i rządu Timaszuk wysokiego odznaczę- pisze: „Swym  odważnym i  w y - przejawom niefrasobliwości i ! zw ykła  kobieta rosyjska, ¿mu- 1 t
angielskiego. Zanim  rokowania i n ia  — O rderu Lenina za pomoc, i soko patrio tycznym  czynem | gapiostwa — znaczy bronić n a - j siliście A ng lików  i  A m eryka - j , , u “ u a z ia to w  w o jsK o w ycn  Koiomzaco-
posuną się dalej, należy bez- okazaną przez nią rządow i w  wnieśliście poważny w k ład  do | szej ojczyzny przed wrogami, nów do tego, by raz jeszcze u - l 10w b ry ty js k ic h , zdecydow any je s t zdobyć
względnie podać tę zasadniczą i zdemaskowaniu lekarzy-m or- dzieła pokoju... Niech wdzięcz- znaczy bronić pokoju, szczęśli- ' św iadom ili sobie, iż w  naszym ’ 11 "ł
koncepcję bry ty jską  do wiado- derców, szybko obiegła cały j ność i  sympatia narodu będzie | wego życia ludzi radzieckich. k ra ju , w  k tó rym  ży ją  wspania
ło ś c i  naszych sojuszników w K ra j Rad. O czynie L id ii T irna- j dla was zawsze ostoją m ora lną.; Grupa żołnierzy, przesyłając | l i  ludzie budu jący kom unizm  i
fo rm ie  ja k  najbardziej szczerej szuk  pisze na łamach „P ra w d y  i Ściskamy waszą odważną dłoń L idu  Timaszuk powinszowania broniący pokoju, nie mogą szu-

rył,*.-» r-zomotbirro i lairon-zo - lekarza- \ w  zw iązku z je j odznaczeniem, i kać oparcia dla brudnej robotyi  zdecydowanej.

Szantaż USA 
wobec satelitów1

Olga Czeczotkina. stw ierdzając j lekarza -  człowieka, >v ______
m. in,: 'uzdrow icie la , lekarza -pa trio ty“ . pi sze: „Czyn wasz — to jeszcze I swych szpiegów“ .

Ludzie radzieccy nie znali do -I L is ty  napływ ają ze wszyst- jeden cios w  insp ira torów  i !  ^  budowy jednej z e lektrow - 
tychczas tej kobiety, lecz obec- j k ich krańców Zw iązku Radziec- ; hersztów zgrai degeneratów — i ń i kon tynuu je  autorka a rty - 
nie im ię L id ii T imaszuk s ta ło ; kiego — z Irkucka  i  Rygi, z amerykańsko-angielskich pod- ku łu  pisze M. Kostko, „w a -  

¡się symbolem patrio tyzm u ra - j I.eningradu i  Symferopola, z 
w  , A , ZYNGTOIn  ̂ (PAP), j daieckiego, wysokie j czujności,i M ińska i  K ła jpedy — stwierdza

bezkompromisowości, odważnej \ dalej Czeczotkina. Piszą m ary- 
w a lk i z wrogam i naszej ojczyz- j narze z Dalekiego Wschodu, 
ny. Codziennie nadchodzą do i górnicy Donbasu, żołnierze 
L id ii T imaszuk dziesiątki l i - i  straży pogranicznej, kołchożni-
stów, w  któ iYch radzieccy lu-1 c y  U kra iny, agronom z C z ity  i ___  ___  .. . „
dzie pracy w yrażają je j swą j m ieszkanki Moskwy. G łów ny te- j czyzny, całego demokratycznego j cia _• 
wdzięczność za dbpomożenie ' m at tych lis tów  to sprawa czuj- I obozu poko ju“ .

o k ra ja c h  k o lo n ia lnych ,  k tó r y m  m y,  uzna
jąc  ich  słuszne p ra w a ,  d a m y  t y m  sam ym  
możność p rzy c z y n ie n ia  się do powszechnego  
bezpieczeństwa“ .

T a k ie  je s t s tanow isko  na rod ów  św ia ta ,

Am erykańskie osobistości of 
cja lne posługują się wciąż groź
bą zredukowania tzw. „pomocy 
do larow ej“  jako środkiem naci
sku na kra je  Europy zachodniej, 
by zmusić je  do wzmożenia w y
ścigu zbrojeń.

Jak donosi waszyngtoński ko
respondent „N ew  Y ork Herald 
T ribune“ , szef osławionego 
„Urzędu wzajemnego bezpie
czeństwa“  Stassen oświadczył 
w  wywiadzie, że pro jekt budże
tu  ..pomocy do larow ej“  dla in 
nych państw złożony zostanie 
w  Kongresie USA po kw ie tn io 
w e j sesji Rady bloku a tlan ty
ckiego i że w y n ik i te j sesji 
„w p łyną  na rozm iary pomocy“ .

żegaczy wojennych, k tó rzy  ja k  | sza pomoc ojczyźnie w  zdema- 
tonący chw yta ją  się brzytw y, j skowaniu w rogów  zobowiązuje 
P rzykład wasz jest wezwaniem nas, wszystkich kom unistów, 
do całego narodu radzieckiego, cały naród radziecki, do poło- 
w  tym  również do nas, żołnie- ; żenią kresu gapiostwu, do 
rzy, aby jeszcze czujn ie j, jesz- ; zwiększenia czujności na wszy- 
cze baczniej strzec naszej o j-  i stkich odcinkach naszego ży

w otność i  n iepod leg łość.
A g re s y w n y m  p la n o m  im p e r ia liz m u  anglo-

am erykańsk iego  o s tro  p rz e c iw s ta w ia ją  się n a - k tó re  n ie  ty lk o  uzn a ją  p ra w o  lu d ó w  k ra jó w  
ro d y  k ra jó w  B lis k ie g o  W schodu. D z ię k i a n ty -  i k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych do c a łk o w ite j w o l-  
im p e ria lis ty c z n e j pos taw ie  lu d u  ira ń sk ie g o  do ; ności, a le  p o p ie ra ją  i s o lid a ry z u ją  się ze 
dziś d n ia  n ie  m ogą być  s fin a lizo w a n e  p rze - | s p ra w ie d liw ą  w a lk ą  ty c h  lu d ó w  o n iep od - 
ta rg i m ię dzy  M ossadekiem  a A m e ry k a n a m i; ległość.
w  sp ra w ie  ira ń s k ie j n a f ty ,  k tó ra  w y d a r ta  zo- ; N a ród  po lsk i, k tó r y  po p ó łto ra w ie k o w e j 
s ta ła  g rab ieżczem u m o n o p o lo w i b r y ty js k ie -  c ię żk ie j w a lce  - p rz e c iw  obcym  zaborcom  i  
m u. Coraz b a rd z ie j c h w ie ją  się pozyc je  im p e - j ro d z im y m  c iem iężyc ie lom , dziś w o ln y  je s t 
r ia łis tó w  an g ie lsk ich  w  okupo w an e j przez | * n ie p o d le g ły  —  zawsze z n a jd u je  na jszcze r- 
n ic h  s tre fie  K a n a łu  Sueskiego, k tó rą  na ród  | f ze w y ra zy^  s y m p a tii i  so lida rnośc i z w a lk ą  
eg ip sk i p ra g n ie  rządz ić  sam i  n iep odz ie ln ie , j tu d ó w  k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych. Im -  

ży- N a ro d y  B lis k ie g o  W schodu n ie  chcą b yć  ! amerykanski- k tó ry  . dąży do po-

| „m ięsem  a rm a tn im  w  p rz y g o to w y w a n e j, koJon ia lnych  b i e ż n y c h  jednocześnie za^ ra - 
Tu- przez im p e r ia lis tó w  a m e ry k a n s k o -a n g ie ls k n . | ża naszej n iepod leg łośc i. D la tego  każdy na-

Klasa robotnicza Niemiec okaże się godna 
wielkiego syna narodu niemieckiego —

Karola Marksa
Odezwa KPD z okazji „Roku Karola Yłarksa“

(f) B E R LIN  (PAP). Agencja < k rac jU udow e j i N iem ieckie j Re- [ wisłości i suwerenności narodo- 
ADN donosi z Duesseldorfu, że ¡pub lik i Demokratycznej budują wej.
k ie row n ictw o Kom unistycznej ; nowe życie. Pod sztandarem Odezwa podkreśla, że w wal- 

( f) \v  dn iu  20 bm. Poseł Nad- P a rtii Niemiec (KPD) wydało marksizmu - lenin izm u masy u- ce wyzwoleńczej narodu nie
zwyczajny i M in is te r Pełno- i odezwę z okazji „Roku Karo la ciskane w kra jach kapita lis tycz- ! mieckiego kierowniczą siłą jest 

: mocny W ęgierskiej R epublik i Marksa“ , obchodzonego w związ- . nych i kolonialnych wzmagają zachodmio-niemiecka klasa ro- 
Ludowej w’ Polsce Lajos D ra- i ku z 70 rocznicą zgonu w ie lk ie - ; walkę o pokój, niezawisłość na- bot.nicza. W ie lk ie  cele, wytyczo*

rodową, demokrację i socjalizm. ' ne w  program ie „zjednoczenia 
Podczas gdy NRD przystąpi- j narodowego Niemiec“ , mogą być

L is ty  otrzym ywane przez L i 
dię Timaszuk — pisze w  z a k o ń -; w o j n i ei n ie  chcą, b y  ic h  z iem ia  s ta ła  się bazą 
czemu Czeczotkina — dają w y - . agj-ggjj p rze c iw ko  in n y m  na rodom . I  d ia - 
raz me ty lk o  sym patii 1

ry , w o li zaostrzenia czujności, 
ja k  przystało patriotom  ra 
dzieckim.

ród walczący przeciw imperializmowi jest 
naszym sojusznikiem. I dziś, gdy obchodzi
my Międzynarodowy dzień solidarności 
z walką narodów kolonialnych, naród polski 
w raz z narodami całego świata pozdrawia

; czeniu Czeczotkina —  ua ją n y - i  ag res ji
raz nie tv lk o  sym patii ludzi i „ J • ,, . , . . , , , , . . ,
radzieckich dla okrv te j chwa„  : jego, m im o. d łu g ic h  1 m is te rn y c h  s ta rań  1 u s i - (
lą p a trio tk i oraz ich dum ie z 1 ło w a n - m lm o  służalczości rząd ów  T u rc ji  | 
je j czynu, lecz również n ie - i i  państw a Iz ra e l, im p e r ia liś c i n ie  m ogą n i e 
złomnej w o li obrony ojczyzny i cić up ra g n io n e j p rz y b u d ó w k i agresyw nego | lu d y  k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych, zy - 

' Przed zakusami w rog ie j agentu- b lo k u  a tla n ty c k ie g o  —  „p a k tu  b liskow scho d - cząc im  da lszych z w y c ię s tw  w  ich ' s łusznej
n ie g o '’ - ! i s p ra w ie d liw e j w a lce  o pe łne p raw o  do

Z coraz w iększą  s iłą  do w a łk i p rze c iw  | swobodnego s tan ow ien ia  o sw ym  w ła sn ym  
im p e ria lis ty c z n y m  ko lo n iz a to ro m  s ta ją  lu d y  losie.

Kronika dyplomatyczna

hos złożył w izytę W icem in is łro - go rew olucjonisty niemieckiego, 
w i Spraw Zagranicznych M a- odezw.a stw ierdza. że niemiec

ka klasa robotnicza i cały naród 
¡ niem iecki czczą pamięć w ie lk ie - 
; go syna narodu niemieckiego — 
¡tw órcy naukowego socjalizmu.

ria no w i Naszkowskiemu.
(PAP)

Wiadomości spor tone

Narciarze Rumunii
wyjechali do Austrii botn ików  całego świata. Pod je j

B C K A R E S Z X . w  c z w a rte k  19 bm . sztandarem narody Związku Ra- 
póznym wieczorem w y je c h a ła  z B u - , . , . , ,,
ka resz tu  do A u s tr ii rep re ze n ta c ja  dzieckiego pro\'/atiy.ą walkę o 
R u m u n ii na X  Z im o w e  A k a d e m ic k ie  , stopniowe przejście do kom uniz

mu. Masy pracujące potężnych 
Chin Ludowych, kra jów  demo-

ła do budowy podstaw socjaliz
mu — głosi odezwa — Niemcy 
zachodnie są w  n iew oli impe
ria lis tów  amerykańskich, an
gielskich i francuskich. Reali-

urzeczywistnione ty lko  wów
czas, jeśli niemiecka klasa ro
botnicza doprowadzi db jedńo- 
ści działania wszystkich patrio
tów.

Terroryści /, BDJ 
zamordowali 

obrońcę pokoju
(f) BERLIN  (PAP). Agencja 

ADN donosi z F rank fu rtu  n. 
Menem, że terroryści faszystow
skiego „Zw iązku Młodzieży 
N iem ieckie j“  (BDJ) zamordo
w a li 29-letniego robotnika — 
członka socjaldemokratycznej 
pa rtii (SPD) Clausa Michael

M is trz o s tw a  Ś w ia ta . W sk ład  d ru  
i y n y  ru m u ń s k ie j w chodzą  je d y n ie  
n a rc ia rze .

Drugi dzień Spartakiady 
ZS Gwardia w Zakopanem

Z A K O P A N E . W  p ią te k  20 bm . ' 
p rz y  d o b rych  w a ru n k a c h  śn iego
w y c h  o d b y ł się na H a li G o ryczko 
w e j s la lom  s p e c ja ln y  k o b ie t i m ęż
czyzn.

W s la lo m ie  k o b ie t p ie rw sze  m ie j
sce za ję ła  Czech (K ra k ó w ) w  czasie 
1.56,1. p rzed  S tanco (K a to w ice ) —* 
2,01,5, 3) K o za k  (K ra k ó w ) — 2,02.3.

S la lom  m ężczyzn: 1) S tanco (K a 
to w ic e ) — 2.02,2. 2) G ąsien ica -
Łuszczek — 2,02.S. 3) Szczepan iak — 
2.03,7 (o b y d w a j K ra k ó w ).

Po dw óch d n iach  Z im o w e j S p a r
ta k ia d y  ZS G w a rd ia  w  o gó lne j 
p u n k ta c ji  p ro w a d z i w o j. k ra k o w 
sk ie  — 80 p k t.,  p rzed  w ro c ła w s k im  

73 p k t.

Dzisiaj — stwierdza odezwa — 1 żując plany wojenne, prze- 
idea marksizmu - lenin izm u o- kształcają oni Niemcy zachód- ; 
panowała m iliony, m iliony ro- nie w  bazę wypadową przeciw

ko Zw iązkow i Radzieckiemu i j 
kra jom  dem okracji ludowej.

W ierna wskazaniom Stalina, 
które płyną z nauki Marksa — , 
stwierdza odezwa — partia  na- ! 
sza podniosła sztandar nieza-

Współzawodnictwo — skuteczny oręż 
w walce o plan

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)
Załogi przodujących kopalń | sprawnienie pracy sortowni. Za- , nich przyjść w odpowiednim 

przemysłu węglowego woj. ka- j danie zostało w ykonane. ¡czasie referent współzawodni-
towiekiego wzmagają walkę o j Lepsza organizacja pracy w j ctwa. Rada zakładowa w kopal-
rytm iczne wykonywanie pla- | sortowni, zapewnienie term ino- i n i „M u re k i“ nie interesuje się
nów wydobywczych. Ważnym ; wego podstawiania wagonów i zupełnie rozwojem współzawod-

................................  czynnikiem w tej walce jest i pozwoliło zmniejszyć przerwy nictwa. Nie interesuje się i nie
Niemiecka klasa robotnicza z Merzhausen. Claus Michael roz' v<R socjalistycznego współ- w pracv sortowni z 10 do 3 m i- j k ie ru je ' rozwojem współzawod

okaże się godna pamięci w ie l- otwarcie wypow iadał się prze- J u ........
kiego syna narodu niem ieckie- i ciw ko forsowaniu przez rząd 
go. Naprzód do w a lk i o obalę- ’ 
nie reżimu Adenauera, c utw o
rzenie rządu jedności narodo
wej i zawarcie sprawiedliwego 
trak ta tu  pokojowego z Niem
cami!

bański ra ty fik a c ji układów wo 
jennych oraz za podjęciem roz
mów ogólnonierpieckich w spra
wie przywrócenia jedności Nie
miec.

A gresorzy am erykańscy  w  K o re i 
k o n ty n u u ją  w o jnę  bak te rio log iczną

Przyuódry patriotów 
alyprskirh p rm l sadem 

kolonizatorów 
franruskich

(f) M O SKW A (PAP). Agencja tych owadów w  specjalnych i m i owadami koto miejscowości 
TASS donosi z Phenjanu za naczyniach jako dowód zbrodni Toksan, Hapuk i K u ri. 
Centralną Agencją Telegra f!- ! im peria lis tów  am erykańskich 
czną Kore i: prowadzących w  K ore i wojnę

Wzmagając barbarzyńskie I bakteriologiczną. Pozostałe o- 
bombardowanie spokojnych wady w porę zniszczono, 
m iast i wsi, agresorzy am ery- (f) P E K IN  (PAP). Jak donosi

zawodnictwa załóg górniczych.
W kopalni „Paw eł“  prawie 

; cała załoga bierze udzia ł w 
i walce o ty tu ł najlepszego gór- 
j nika. Co dziesięć dni, na zebra- 
| niach grup związkowych prze- 
I prowadzana jest analiza wyni- 
; ków współzawodnictwa. Przy- 
: czynią się to do skrupu la tn ie j

szej kon tro li wykonywania zo- 
, ixiw'iązań i kolektywnego usu- 
j wania niedociągnięć.

Na jednym  z zebrań poruszano 
np. sprawę górnika Paw ia No
wińskiego, który, nie realizował 
planu przodkowego. Okazało 
się. że przeszkodą jest tu zw ięk-

kańscy kontynuu ją  jednocześ- Agencja Nowych Chin. istnieje pondent agencj i  
nie zrzucanie na te ry to rium  • wiele niezbitych dowodów, że ' ‘ --

Jeszcze jedna zbrodnia 
Amerykanów 

na wyspie Czeczżudo
(f) P E K IN  (PAP). — Kores-

(f) PARYŻ (PAP). Jak do
nosi „H um anité“  z Algeru,
ptzed tamtejszym sądem sta- j szonv przyp ływ  wody. Zwróco- 
nęli Hamed Akkache — sekre- 1 
tarz Kom unistycznej P artii A l
geru, Hocine Lahouel — se-

w ’ .icźciżic szybkie.) na lo d z i*  od- Korei północnej owadów za- amerykańskie siły  zbrojne
b y ły  się b ie g i: 500 m  i 1500 m  k o 
b ie t oraz 300 m i 3000 m m ężczyzn.

Tołusz prowadzi w turnieju 
w Bukareszcie

B U K A R E S Z T  (te l. w t.). W 16 ra n 
dzie  m iędzyna rodow ego  uirr.ie.1u 
szachowego w  B ukareszcie . To łusz 
(ZSRR) p o ko n a ł S io ltza  (Szw ecja). 
B arcza  (W ę g ry ) w y g ra ł z T ro ian e - 
scu (R um un ia ). R adulescu (R um u 
n ia ) p oko n a ł R e iche-a  (R um un ia ), 
F i l ip  (C zechosłow acja ) — M ile ra  
(B u łg a ria ). B o le s i,w s k i (ZSRR) — 
C ioua lteę  (R um u n ia ), Spasski (ZS R R ' 
— B ardę  (N orw e g ia ). P a rtia  o 'K e l-  
ly  .B e lg ia ) — S m ystow  (ZSRR) za
ko ńczy ła  się rem isem .

P a rtia  Ś liw y  (P o lska ) z a rc y m i-  1 
s trzem  P e tro s ja n e m  (ZSRR) zosta
ła od łożona ", p o ż y c i: n ieco  g o r
szej cUa za w o d n ika  po lsk iego , k tó 
r y  jed n a k  ma pow ażne szanse na 
rem is.

W d o g ryw ka ch  od ło żo nych  p a r t i i  
pop rze d n ich  r u n i .  B a n ia  (N orw e - 
g a) w y g ra ł z G o in n ib k  ł? u  (A n - 
g iia ) i p rze g ra ł r  L. Szabo (W ę
gr-,-) R em isem  z a k o ń czy ły  sic p a r
tie : ' O 'K e lly  (B e ’ .gia) — L. Szabo 
(W ę g ry ). Spasski (ZS R R ' — 0 ‘K e 'iv  
(B e lg ia ). S to ltz  (S zw ecja) - T ro i a- 
ne"cu  (R um u n ia ) o raz Raduiescu 
(R um u n ia ) — Barcza (W ęgry ).

Po 16-tu ru nd a ch  p row a d z i To - 
1U57. (ZSRR) — M p k t. P c tro s ja n  | 
(ZSRR) ma 16,5 p k t. i je d n ą  p a r t ię  j 
od łożoną , B o les taw sk i (ZSRR) — 10.5 j

rażonych bakteriam i. W nocy Korei prowadzą nadal wojnę

podaje z Kąesongu:
Dnia 16 lutego został zabity

kreta fi? gerterainy stronnictwa 
M TLD  i Andre Ruiż — sekre- 

Nowych Chin tarz generalny algerskich zwią
zków zawodowych. Są oni 
prześladowani za dawanie wy

nut. Została usunięta poważna I n ictwa w te j kopalni organiza- 
przeszkoda W walce o realiza- cja partyjna, 
cję zobowiązań współzawodni- Tam, gdzie współzawodnictwo 
czącej załogi. istnieje na papierze, gdzie nie

Członkowie pa rtii, a za ich ! ma odpowiednich ku niemu wa- 
przykladem ZM P-o^'cy w a lczą , runków , nie może dawać w ła- 
o przodownictwo we wspólza- I ściwych wyn ików . Kopalnia 
wodńictw ie. Przodują leż, da- j „M u re k i“  nie wykonu je planu, 
jąc dobry przyklap całej zało- j istnieje tu atmosfera dem obili- 
dze — Jan Sperling, bracia zacji.
Dymkowie, Hubert Magnef. Podobnie jest w kopalni „M v - 
Przodują również aktyw iśc i ; słowice“ . Zobowiązania górni- 
zw iązkowi i mężowie zaufania: i ków pracujących na ścianach 
K aro l Spendel, Edward Slusa- ; realizowane są tu zaledwie w 
rek. Teodor Damski. Maksym !- i 70 _  80 procentach. Częste są 
l;an Adam iok i w ie lu innych. . w te j kopalni postoje urządzeń 

Załoga kopalń: „P aw eł“  osią- mechanicznych, w złym  stanie 
ga średnie wykonanie norm od Sq drogi transportowe, w adliw a 
120 do 130 proc. Kopalnia w y- | j eS{ odstawa urobku. B rak tu 
konuje swroje zadania wydo- pracy politycznej wśród załogi i 
bywcze w  110 proc. ¡właściwego kie row n ictw a do-

Socjalistyczne współzawodnic- ; zoru. 
tw o pracy stało się również ; Trzeba, by organizacje pa rty j- 
dźw ignią sukcesów' w  kopalniach ; ne kopalń „M u re k i“  i „M ys ło w i- 
„Czeladź“ , „Boże Dary“ , „E m i- | ce“  b liżej stanęły zagadnień pro-

z 1 na 2 lutego samoloty a- j bakteriologiczną przeciwko w o j- . n ie c w ojenny. StosUją C swą nor-
na w'yspie Czeczżudo chiński je - . razu dążeniom ludu algerskie-

merykańskie zrzuciły w iele o- 
wadów zakażonych bakteriam i 
w okolicach wsi W onhanhyri

malną taktykę. Am erykanie o-kom ludowym  i narodowi ko
reańskiemu. ! św iadczyli, że „zabójstwo doko-

W Phenjanie podano do w ia- ; nane zostało przez jeńców'“ .
w powiecie Siunan (prow incja  flomości (jant, dotyczące prowa- Jeniec ten zginął najwidocz-
t T o w i n o n l  ! \ i - i  r w / b c t f / c n i  r u i  TYU * , ,  .  , 1 , . ,  . . .dzone.i przez Am erykanów w o j- . mej z rąk szpiegów kuom intan- 

ny bakteriologicznej w okresie gow'skich, nasłanych do obozu, 
od października do grudnia ! Am erykanie w ys ła li w ie lu  a- 
1932 r. | gentów czangkaiszekow'skich i

Tąk np. w dniu 3 październi- i lisynm anowskich do obozów je- 
ka 1952 roku samolot amery- j nieckich.
kański zrzucił w  miejscowości Ich zadanie polega na tym, 
Czongdżu specjalnie skonstruo- ; aby pomagać Am erykanom  w 
waną bombę, z k tóre j po z e t-.i zatrzym ywaniu przepaocą • jeń

p k t.

Hamgen). Na przestrzeni 50 nr 
pokry te j śniegiem znaleziono 
pchły i muchy oraz pa jąki w 
ilości około 250 sztuk na każ
dy m etr kwadra towy. Dzięki 
czujności mieszkańców i u- 
m iejętnej akc ji oddziału prze
ciw epidemicznego zostały one 
wszystkie zniszczone. Poprze
dnio samoloty am erykańskie 
dokonały zrzutu zarażonych 
much, pająków itd. w oko li
cach wsi Czunhakan w powie
cie Honan (prow incja Hamgen). 
Muchy by ły  czarnego koloru. 
Dawniej nie w idywano nigdy 
takich owadów w te j m ie j
scowości.

20 stycznia br. samoloty a- 
mery kańskie zrzuciły dużą ilość 
owadów na wieś Jonhynar w 
powiecie Jenhon, a 4 lutego — 
na dzieinice mieszkalne Ham- 
hynu. K om ite ty  do w a lk i z

go do wolności i niezawisłości. 
Proces ten — podkreśla dzien
n ik — godzi w algierski ruch 
związkowy i w dw ie partie na
rodowe Algeru. W całym kra ju  
wzmaga się akcja protestacyj
na przeciwko tym  represjom.

\n u i numer pisma 
„II trwały pokój, 

o ileiiinknuję liniowa!“
( i)  B U K A R E S Z T  (P A P ). W B uka- 

knięciu s i v. ziemią wydobyły | ców. Potwierdza to w ie lu  jeń- reszcie  w yszed ł z d ru k u  k o le jn y  nu- 
się znaczne ilości much i innych ców znajdujących się obecnie ™ekrój® 0('d^m okracf^iuŁw ą?*^!)^^

(K ) ! epidemiami przechowały

D nia  ts  lu teg o  1955 r. z r in ę ia  w  k a ta s tro fie  lo tn ic z e j 
S tanów  Z je d n o czo n y  c ii A m e ry k i P ó inocne i

KI.EONOR \  KLRKOW SKA
I I  se k re ta rz  A m basady P R L v W aszyngton ie  

cz łonek PZf»Fi. odznac iona  z ło ty m  i s re b rn y m  K rz y ż a m i Zas ług i.
S łużba Z a g ran iczn a  P R L tra c i w  Z m a r łe j o fia rn e g o  

p ra co w n ika .
Cześć Je j P am ięci.

M IN IS T E R S T W O

na te re n ie

zasłużonego

SPR AW  Z A G R A M C Z N  VC H

> wado w  oraz pająków zakażo- w n iewoli koreańskich i chiń 
nych zarazkami chorobotwór- skich wojsk ludowych. Zostali 
C7^nv* on* Przemocą skierowani do ar-

W dniu 1 listopada 1952 r. m ii Usynmanowskiej, a następ- 
bombowiec am erykański zrzucił nle zrzucono ich z samoloto\v 
kolo miejscowości Czanczońrf i aa, opiecze  koreańskiej a rm ii 
bombę zawierającą zakażone ko- ; ludowej i ochotmfcow chińskich.
m ary i muchy-. W alki >v Korei

15 listopada samolot amery
kański zrzucił koło miejscowości ({) P E K IN  (PAP). Dowódz- 
Wonpuk pomalowaną na zielono tw0 naczelne Koreańskiej A rm ii 
bombę ze znaczną ilością żaka- ; Ludowej w  kom unikacie ogto- 

część i żonych zarazkami chorobotwór- j gzonym w  Phenjanie stwierdza,
____  czym i much. . że dnia 19 bm. na wszystkich

S grudnia samolot am erykan- ; frontach doszło do nieznacz- 
ski zrzucił koło miejscowości nych starć ze zwiadowczymi od- 
Sungin znaczną ilość zakażo- działami in terw entów  amery- 
nych much. pająków oraz ko- kańsko - angielskich i wojsk 
morów-. lisynmanowskich.

Również w dniach 9 i 23 grud- Dnia 29 bm. oddziały a rty le r ii 
nia samoloty am erykańskie ; przeciw lotniczej i strzelcy _ n i- 
zrzuciły bomby z zakażonymi ' szczyciele samolotów- zestrzelili 
zarazkami chorobotwórczymi j osiem samolotów nieDrzviaciel- 
pa jąkam i oraz m uchami i in n y - | skich.

nu B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  ko 
m u n is tyczn ych  i ro bo tn iczych .

Czasopismo p u b lik u je  te leg ram  
J. S ta lin a  dn M ao Tse -tunga  i  te le 
g ram  M ao T se -tunga  do J. S ta lin a  
w  z w ią zku  z trze c ią  roczn icą  pod
p isan ia  u k ła d u  c p rz y ja ź n i, sojuszu 
i pom ocy w za je m n e j m iędzy ZSRR 
a C h ińską  R e p u b liką  L ud o w ą, a r ty 
ku ł. w s tę p n y  p t. „N a  s tra ży  p o k o ju , 
bezp ieczeństw a i n ie zaw is łośc i na 
ro d ó w '“, a r ty k u ł cz łonka  B iu -

no się o pomoc do wydziału ma- i 
S szynowego. W ydział maszynowy I
; wypompował wodę z chodnika :
; położonego wyżej i woda z j
j przodka Ustąpiła.

Paweł Now iński zaczął syste- j
i matycznie wykonywać plan i nencja“ 1 i w  w ie lu  innych. j dukcyjnych, by m obilizowały 
i przodkowy. A le  obok tych przodujących \ dozór, załogę i k ie row n ictw o ko-

Nad rozwojem współzawod- ^opa 1 ń są również i takie, które paln i do w a lk i o przezwycięże- 
i nictwa w kopalni „P aw eł“  czu- ¡pozostają w tyle. Do takich n a - ; nie przeszkód stojących na dro-
! wa organizacja partyjna. Co peJ i leżą np. kopalnia „M u re k i“  i dze w a łk i o plan, by kie rowały
i wien czas na posiedzeniach eg- I „M ysłow ice“ . ] one rozwojem socjalistycznego
; zekutywy omawiane są trudno- F ilarow iec oddziału 3 kopalni i współzawodnictwa, które jest 
j ści i niedociągnięcia, związane ; „M u re k i“  Teodor Okoń był zdzi- ; skutecznym, niezawodnym orę- 
I z wykonywaniem  planu oraz ; w iony, gdy go zapytano, czy ktoś ¡ żem w walce o wykonywanie 
: przeszkody utrudnia jące rozwój ! podaje mu procent dziennego j zadań produkcyjnych, 
¡współzawodnictwa. Na jednym 1 wykonania przez niego •  normy. ; Trzeba, by kopalnie „M u re k i“
|z  zebrań omówiono n.p. s p r a w ę  Teodor Okoń ani razu nie brał ¡i „M ysłow ice“  oraz inne pozosta-

sortowni, która przez długi czas j udziału w zebraniu grupy związ- ! jące w ty le wzięły przykład z
i hamowała wykonanie zobowią- ! kowej, a to z te j prostej przy- j przodujących kopalń, których
; zań górniczych. Egzekutywa i czyny, żę zebrania takie nigdy załogi, realizując w codziennej 
»party jna zaproponowała dyrek- się nie odbyw ają .- | f uparte j walce wskazania towa-
i cji. by skierowano na ten odpo- G órnicy podejm ują zobowią- rzysza Bieruta, osiągają suk- 
; w iedzialny odcinek aktyw istę  I zania albo ich nie podejmują. | cesy.

■Jacka W ilka, polecając mu u- ; zależnie, od tego, czy zdąży do 1 BOLESŁAW KO NECKI

L prac Komitetu Redakevjne¡a¡o Wydania Narodowego 
Dzieł Adama Mickiewicza

(f) Jak wiadomo dnia 5 maja-: dowego zostaną oddane do d r u - ; tekstów m ickiewiczowskich,
1945 r. K ra jow a Rada Narado-¡ kam i w I półroczu br. j kon frontu jąc je na nowo z pie-r-
wa powzięła uchwałę w  sprawie i Seria I osiągnęła w trzech w odn ikam i, dostępnymi rękopi-

p t Poi ltU nf °  k c  R u m u ń s k ie j j w ydan ia  Narodowego Dzieł A- kolejnych nakładach liczbę 125 i sami poety i z fotokopiam i ręr
ptal ̂ p o k o n "11Croia ArmiiBRadzIec^ i ia m a M ickiewicza. | ys. egzemplarzy; seria I I ,  k tó - j kopisów niedostępnych.’
k ie j “ . artykuł członka p re z y d iu m  j d 0 te j pory wyszły trzy  se- j re i  drugi nakład ukazał się w ła- i Zebrano ponadto nowe, boga-

i He W ydania w 7 tomach.' ¡śnie w  księgarniach -  45 tys | te m ateriały. Np. podczas gdy 
ny dniom lutowym w Czeclrosłowa- pj  ̂ . Gi-,ZGmpl31 ZJ. PiGTWSZy nskiRcl i OStStlliG WydsniG zbiorOWG l i—
c ji.  art;-kut sekretarza generalnego tnące redakcyjne nad seilą | wydanych tomów serii I I I  w  j stów z 1912 r  liczyło 882 pozy-
S FM D  J. Denisa o walce narodów ; IV , obejmującą pisma drobne i ilości 12.500 egzemplarzy jest już i cje, Wydanie Narodowe obeimu-

; przemówienia w opracowaniu . na wyczerpaniu: przewiduje się i je  1140 listów,
i L - P ile w s k ie g o  oraz trzy to - : nakład drugi, do łącznej wyso- i K om ite t opracował kómenta- 
| my ństow poety w opracowaniu | ko§cj 4- tys. egzemplarzy, ja k  j rze redakcyjne -do wszystkich
- Stanisława Pigonia, są na u- ; seria poprzednia. j tomów W ydania Narodowego,
i < o n c z e n i u - K om ite t Redakcyjny Wydania i Do prac Kom itetu Redakcyj-

Jako pierwsze ukażą się to-1 Narodowego, pracując ko lekty- nego należało także czuwanie 
I my X I i X IV  (Listy, część I). j wnie nad poszczególnymi toma- \ nad nowym i nakładami wyda*
i Pozostałe tomy W ydania Naro- ‘ m i dzieł poety, dokonał r e w iz j i ! nych dotąd serii.

św ia ta  p rz e c iw k o  u c isko w i k o lo 
n ia ln e m u  i o n iezaw is łość n a ro d o 
wą. a r ty k u ł M . M it jn a  p t. ,,S y jo n i
s tyczna a gen tu ra  im p e ria liz m u  Ame
ry k a ń s k ie g o “ . N u m e r zaw ie ra  ró w - 

i n ież n o ta tk i p o lity c z n e  Jana M a rka , 
; obszerny dz ia ł m a te r ia łó w  in fo rm a - 
! c y jn y c h  p t. ,,W  p a rt ia c h  k o m u n i-  
! s tyczn ych  i ro b o tn ic z y c h “  o raz sze- 
| reg in n y c h  m a te r ia łó w  in fo rm a - 

c y jn y c h .



Nr 52 TRYBUNA LUDU

Dekqari woj. krakowskiego na Krajowy Zjazd Spółdzielczości Obchody 480 rocznicy 
urodzin Kopernika C h o d z i ło  o w y z n a c z e n ie  

d w ó c h  z a k ła d ó w . . .(f) W  480 rocznicę urodzin 
M iko ła ja  Kopern ika odbyło się i 
w  Muzeum Narodowym w  Po- j
znaniw otwarcie w ystaw y zorga-i H is to ria  byłaby dość zabaw -| 
nizowanej przy współpracy Po- ; na> gdyby nie dotyczyła poważ-
znansfciego Towarzystwa Przy- | neg0 prob lemU. Chodziło ó usta- ■ . , n  r\  ■* t u „ „ . - « ihb
jac io ł Nauk i Polskiego T o w a -; . dwóch zakładów oodle- ' m etali kolorowych, zelazem lub im. G, Dym itrow a tak \v\sokie
rzystwa M iłośn ików  Astrono- ;głych centra lnem u Zarządowi I stal*  25 » -udnia 1952 K o rn i- I przekroczenie Kosztów m ateria- 
m ii. ¡Przemysłu Maszyn E lektrycz- i si a Usprawnień załatw iła w m o- łowych w  roku 19d2 . •

Otwarcie w ystaw y poprzedzi- | nych; ' jednego, k tó ry  ma osią- Mek odmownie. Um otywowanie Odpowiedz jest nas.wująca: 
ła uroczysta akademia, w  czasie i gnięcia w  zakresie gospodarki było następujące, „ra - , i<siągnięcia r̂ J ° na ,
k tóre j proi. d r M ichał Scżaniec- i m ateria łowej, zwłaszcza zaś | cjonahzator jest .zatrudniony ją -  , siały P ^h lom ęte  ;  P * »  * *  * £
k i wygłosił referat pi. „Stano- oszczędności m etali kolorowych * °  konstruktor, a w n iosę , me [ ̂  ™ ^ “ “

— !j........ '■ - - - • charakteru o ryg ina lnego '. j dzie. Interesując się je a jm e
tym  jednak, że racjonaliza- i sprawą zastępowania m etali ^ko-

Jan Torońc/Ak

■ M iko ła ja  Kopern ika w ;j drugiego, k tó ry  sprawę tę za- ;?}a , 
lltu rze  po lskie j“ . n r  n.)ń„T„onn ! riaddziale Głównegoniedbał. W

] Technologa C.Z. wytypowano: 
zakład dobry — A - l  im . G. D y- 

Im itrow a  w  Warszawie,
\ z ły  —. A-13 w  Łodzi. Opinię tę 
po tw ie rdz ił w  zasadzie dyrektor 

| naczelny C.Z.
Niespodziankę sprawni dopie- 

I ro główny księgowy Centralne- 
(f) Robotnicy uruchomionych j g0 Zarządu. Cóż się okazało? 

już wydziałów- produkcyjnych | Zak}ad im  G D ym itrow a za-

Hohntniry Nowej Huty 
otrzymali

nowy ośrodek zdrowia

1 to r ma rację, że można by rze 
| czy wiście wyelim inować ze 

zakład ¡stycznika pewną
! lorowych, nie zastanawiano się.
J Gdzie tkw ią  przyczyny -łakie- 
i go stanu rzeczy? Pewne św ia- 
I tło  rzuca na tę sprawę rpzmo- 
j wa z dyrektorem  technicznym 
i Zakładu A-13, inż. G rablew- 
! skim.

W yelim inowanie miedzi czy 
! mosiądzu, zastąpienie ich żela-

koszt wykonania zlecenia ana- 
logicznego, wystawionego ty lko  
nieco później. Bierze się to m. 
im. stąd, że część pó łfabryka
tów idzie bezpośrednio z w y
działu mechanicznego na mon
taż, nie przechodząc uprzednio 
przez magazyn, a tym  samym 
również i przez ewidencję. W 
rezultacie dział księgowości n e 
zna s truk tu ry  kosztów na jed- 

; nostkę produkcji i fak t ten nie
zmiernie u trudn ia  w a lkę o ich 

I obniżenie.

Tak dalej być nie może

lorowych, zaniedbano zupełnie 
wyelim inować ze ! całość gospodarki m ateriałowej, 

ilość m eta li ko- i W rezultacie Zakłady im. D ym i
trowa zamknęły ub. r. znacznie | 
gorszymi w yn ikam i w  zakresie j
zużycia materiałowego niż Za- i 7 Dyrekcja Zakładów im. Dy- 
kłady A-13 i przekroczyły usta- i m itrow a nie  prowadziła dotych- 
lone normy zużycia. j czas zdecydowanej w a lk i o upo-

Zacznijm y od sprawy podsta-1 «ądkow an ie  gospodarki mate- 
wowej, od norm zużycia mate
riałowego. Norm y zużycia ma
teriałowego, oparte na teęhnicz-

Maria Czerna — oborowa spółdzielni L ibertów,' pow. Kraków, Bolesław Chostek, członek za
rządu spółdzielni „Przodownik“  w Wysocicach, potu. Miechów, przewodniczący Kom is j i  Rewi.  
zyjne j spółdzielni produkcyjnej w Wysocicach (pow.. Miechów) Józef Domagała, Katarzyna 
Niedźwiedź, przodująca brygadzistka połowa w pow. Miechów, Antoni Łukasik, przewodniczą

cy spółdzielni Piorunkowice w  powlecie nowosądeckim Fo to  a . N ow o s ie lsk i

ria łow ej. A larm ujące cy fry  bi
lansu za rok 1352 powinny ją 
do tego zmobilizować. W upo
rządkowaniu gospodarki mate
ria łow ej pow inny Zakłady im. 
Dym itrowa przede wszystkim  
szukać wyjścia z trudne j sy
tuacji zaopatrzeniowej.

JSprawa ta nie dotyczy jednak

Życzę nowych sukcesów 
polskim chłopom pracującym

Fiodor Glebom

| kom binatu Nowa Huta otrzy- j m i ast planowanego na rok 1952 
mali nową. piękną placówkę .obniżenia kosztów m ateria ło - | 7em*Ms*aia "luUcv~nidem wyma- i nie uzasadnionych podsta-

j socjalną. W rejonie stalowni o- j wych o 14,1 proc., przekroczył g;| ¿cj "zakładu pewnego w y s il- i wach. opracowane są w zakla-
! tw arto  duże, nowoczesne amfou- i kioszty m ateriałowe o 24 proc. i ku N ie jednokrotn ie trzeba w y - id z ie  dla około 40 procent dęta- 
! la to riian  przyzakładowe. W 10 Zakład A-13 odwrotn ie: piano- | kona£ nowe przyrządy i narzę- j h. dla pozostałych detali istnie- 
j jasnych, nowocześnie urządzo- | wane obniżenie kosztów m atę- j dzja bardziej pracochłonna s ta -i ją  normy, prowizoryczne. A le  nie 
i nych salach, znajdują się pora- | ńa łow ych w ynosiło — 10,2 proc., j j e s'ię obróbka mechaniczna. tl. leży sedno sprawy. Dział
: dnie: ogolna, okulistyczna, la - • uzyskano —  12,3 procent. i W Zakładzie A-13 uznano więc, i Głównego Technologa fab ryk i nie ; dyrekcji zakładów. Tak

ryngologiczna, stomatologiczna. Tajemnicę w yjaśn iła  analiza i że „ i tak kłopotów jest dość“ ,j spiawdza realności norm zuży -|sję składa, że członkiem ogze-
jtego zagadnienia w  obu zakła- | po co więc zaprzątać sobie g ło -j cia materiałowego przy w a rsz ta -; ku t ^  organizacji pa rty jne j

| wę nowymi. Aby zaś uspokoić | cie, ponieważ... od 2 la t nie może •  ̂ dyrekto r finansowy fab ry- 
! własne sumienie, ja k  to w  ta- się doprosić o zw yk łą  wagę u- tow'_ Dankiewicz, a główny 
j kich wypadkach bywa, zasłonię- j chylną, na k tó re j można by zwa- ks.;ęgow y tow. Hertel jest człon- 
to się po prostu „ob iektyw nym i i żyć gotowy, detal i  sprawdzić j kiem  ¿ om itetu Zakładowego, 
trudnościam i“ . Ze w łaśnie wal-1 ja k i faktycznie procent

i zespół pielę-

chirurgiczna i chorób skórnych. j 
Na miejscu pracuje k ilk u  lęka- j *

Konserwatyzm, 
który obniża poważne 

osiągnięcia

i lu
Zakładom A-13, tak ja k  i wie. 

innym  fabrykom  w  k ra ju

W spólnie z grupą przewodni
czących, kołchozów miałem moż
ność odwiedzić Polską Rzeczy
pospolitą Ludową. Zapoznałem 
się w tedy z gospodarką spół
dzieln i produkcyjnych w  woj. 
warszawskim , lubelskim  i in 
nych. W prawdzie spółdzielcy 
w tedy niedawno dopiero scalili 
swe ziemie, w n ieś li do wspól
nego użytkowania maszyny, in

P rze w o d n iczą cy  ko łch o zu  
im . K iro w a  (re jo n  K o to w s k i, 

obw ód G o rk o w s k i)

bli. Systematycznie zwiększamy 
niepodzielny fundusz kołchozu, 
przeznaczając na ten cel co ro
ku  20 proc. dochodu pieniężne
go kołchozu. W roku ubiegłym  , cyjriyoh

rzy-spec j  a 1 i stów 
| gniaraki.
• Am bu la to rium  ' wyposażone 
jest w  doskonałą aparaturę le
czniczą i urządzenia pomocni
cze. W najbliższych dniach o- 
tw arte  zostaną dalsze dzia ły te j 
placówki a m. in. dział higie- ,, . , _  , ,
ny pracy hutniczej. i Z nalow e. Problem ten w  coraz

j większym stopniu staje w  cen- j , arii rivrekc ia  za-
Równocześnie z otwarciem  ; trum  uwagi d y re kc ji zakładu i ! frL i f ,  l „ ; nrffnni7aMs nart.vina 

am bulatorium  utworzono we ; organizacji pa rty jne j. Zain tere- 
wszystkich wydziałach produk- ! sowanie to jest jednak jedno- 

kom binatu specjalne ¡'stronne.

„■U i dają się we znaki trudności m a- I °Sniwem,,1p- ■ 1 ł z likw idow aniu  trudności zaopa
trzeniowych — tego nie dostrze-

| W ydawało bv się, że ich obec
ność we władzach organizacji 
pa rty jne j powinna je j u ła tw ić

stamo-
_ i ka o zastępowanie m eta li kolo- i wrą odpady^ materiałowe. T ru - 

1 owych jest tym  podstawowym 1 dno więc głównemu technologo-
które może pomóc w  | w i fab ryk i powiedzieć, czy nor- | w a lk „  0 uporządkowanie gospo- 

m y te są praw idłowe, m o o il i - ;.darki m ateria lowej Tak iednak 
żujące. Dodajm y do tego, ze | nig ^gst organizacja party jna  
dla m ateria łów  pomocniczych w |nie zrozumiała bowiem dotąd, 
ogolę me ma technicznych norm  ; Ż0 obowią2ek oszczędzania ma

teria łów , to n ie  ty lko  istotny

du 400 tysięcy rub li.
W ie lk i fundusz inw estycyjny

bardziej nowoczesnymi maszy
nami ro ln iczym i. W iele trak to 
rów, kom bajnów i innych ma
szyn pracuje na kołchozowych 
polach. Lżejszą stałą się ciężka

wentarz żywy, żeby wspólnym  , c^ iopa. Niemal \\sz>«tkie ¡pozwala nam na zwiększanie
w ys iłk iem  walczyć o lepsze ż y - ! robot.y po ° "  e wykonuje teraz i m 0cy produkcyjne j kołchozu. W 
c;e w ie le  jednak iu> osiągnę- za człowleka maszyna. Całkow1* | każdym roku prowadzim y bu
li. ’ w  bardzo k ró tk im  okresie ! P;e zostały . ^ 5CJ ^ ł “ ^ a.ne o r- downictwo, zakupujem y rasowe 
czasu spółdzielnie mocno stanę- i ,a’ slew' spi !? z.yrzę- bydło, maszyny
lv  na nogi, um ocniły się go.po- dowa uf awa 10sbn okoPowych- Niedawno mi. 
darczo i  organizacyjnie i a więc te prace, które wymaga

_ , , ...”  ’ . , I ły  najw ięcej trudu rąk  ludzkich, ¡m iędzy kołchoźników dochód w
Od ch w ili mego powrotu do : ? kołchozu leża natura liach i gotówce, osiągnię-k ra ju  skrupulatn ie  siedzę suk- z-ienne naszego KMcnozu tezą ,

kładu, ani organizacja partyjna.

W Zakładach 
im. Dymitrowa

Zagadnieniem zastępowania me
pieniężny dochód naszego kol-
chozu przekroczył 2 m ilion y  ru  ■ uej nan proauKcyjuej przeuywa ¡księgowego Centralnego Z a rżą -; Ł a s a u iu n u a ii u «  , Y iz ia ł yacmatrzenia snrsiwdza
b'!:n N a s a m e  ty ik o  i n w e s t y c j e ; ^  w ykw alifikow ana, zaopa- du zga d a ją  się: Zakład A-13 | ta li kolorowych żywo interesuje j 
pizeznaczylismy z tego docho- , trzona w  podręczną apteczkę i uzyskał rzeczywiścić ponadpla- 1 nę  dyrekcja  i  organizacja p a r - .  p  •

pielęgniarka. ' 1 .............................  1 ™

zużycia materiałowego. Materia-, J , , , teria iuw, lo m e
ły  wydawane są do p rodukc ji na m ^ a t e to rów -
podstawie często zupełnie błęd- . .
nych norm statystycznych.

* | czy podana przez dział produk-
(PAP).

m ie liśm y walne ze- ; 
branie, na k tó rym  podzielono j

Nowy numer 
miesięcznika 

„W obronie pokoju4

nowe obniżenie kosztów matę- j t.v i na Zakładów im. G. D ym itro  , m ateria łu  potrzebna
ria łowych. Osiągnięto to prze- | w A w i I a rs fy w ię  w  tym  ppede j ^  wykonania określonej serii

detali, zgodna jes t z normą żu 

ki aju sic upunnme sieuzę suk- '  j wielkieg0 miasta I ty w  roku ubiegłym . Kołchoz i
cesy ¡polskiej gospodarki ro lne j. w sąsiedztwie w iernego miasta w ykona ł wszystkie swe zobowia- 
Z zadowoleniem dowiedziałem ' przemysłowego -  Gorki. D iate- ; “ 3
się, że w  Polste istnieje już  ¡.go też w ie lką  uwagę zwracamy 
przeszło 5 tys. spółdzielni pro- i na uprawę warzyw, zwiększamy 
dukcyjnych, że spółdzielcy zbie- ! ich produkcję nie ty lk o  na g ru n . 
ra ją  plony średnio o 20—25 j t a!to o twartych, ale także w  in -  
proc. większe, niż chłopi gospo- i spektach, cieplarniach. Oczywi- 
daru jący indyw idua ln ie . i * tu  szerokie zastosowanie

_  , ‘ , -,r i ma mechanizacja i prąd elek-Teraz, kiedy piszę do Was 11
ten lis t, wspomniałem właśnie | Zmechanizowaliśmy także pra- 
pierwsze lata naszej ko lektyw - ¡ce  ̂ zwią2ane z Zespoiową hodow- 
nej gospodarki. Kołchoz w  na- lą byd}a. Przygotowanie jraszy

sz^ęśliw e^życto trźe to  bvło u l !  in ne procesy pielęgnacji byd- ;vzboża,"7 ton z ie m n ^ ó ^  ¿‘ ton 
p o r c i e  walczyć. Kułacy, k tó- | ^ nky° nU3ą W dUZCJ m,erze ! warzyw, inne p rodukty 
rzy  w idz ie li, że praca -w m ło dym 1 J‘ ' ' 
kołchozie idzie coraz lepiej, że j

zania wobec państwa, odłożył 
odpowiednie fundusze na siew, 
paszę, ubezpieczenia i  inne, re- 

I sztę zaś podzie lił między ko ł
choźników zgodnie z w yrob io 
nym i dn iów kam i obrachunko- 

i w ym i.
W  rodzinie kołchoźnika W ło

dzimierza T u łyn k in ą  są dw ie o- 
soby pracujące. Za przepraw? 
wane dn iów ki obrachunkowe o-

Trocfae faktów

oraz
j pieniądze. Oprócz tego ta rodzi- 

Praca kołchoźników z każdym I na, podobnie zresztą ja k  i  in - 
kolchoz zdobywa coraz większą' i ™kiem staje się coraz bardziej ] ne,_ ma własne gospodarstwo:
popularność ‘ wśród chłopów kw a lifikow ana i coraz bardziej ! oy«o . og,rod i  sad.
pracujących, starali się szko- i wydajna. Po to jednak, aby ko- | Bogato, ku ltu ra ln ie  żyją nasi
dzić .nam na każdym kroku  — j rzystać z maszyn, prowadzić go- | kołchoźnicy. M am y na wsi w ła
psuli maszyny, te rroryzow a li i spodarkę wysokotowarową

można metale kolorowe surow
cami n iedeficytowym i. "A w  żą

dl U ka za ł się n o w y  n u m e r m ie - j kresie zaopatrzenia w  miedź, i 
s ięczn ika  „w  o b ro n ie  p o k o ju "  j mosiądz fab ryka  napotyka w ła - 
o rganu  Ś w ia to w e j R ady P o k o ju . . n a i w i Pt c 7P t r u d n o ś c i

N u m e r te n  pośw ięcony o b ra d o m  ! s m e  n ?  n a iw ię k s z e  trudności.
Kom gresti N aro d ó w  w  W ie d n iu  o- I 
tw ie ra  a r ty k u ł w s tę p n y  znanego I 
fra n cu sk ie g o  p u b lic y s ty  postępow e- 1
go P ie rre  C-ota. j W  czerwcu 1952 r. odbyła się

w  da lszym  c jągu  n u m e ru , poci o - i w Zakładzie A-13 narada tzw. 
goLnym  ty tu łe m  „P a ila m e n t N a ro - „  , _  , n, , ,
d ów 4<, m ies ię czn ik  p rz y n o s i te k s ty  i Z e s p o łu  Opracowań le cn n o lo - 
p rze m ó w ie ń  w yg ło szo nych  w  W ied- i gicznych (ZO T-y — to systema-
w e j T aed l ^ r p t o ń e| k d ^ y ia '  S ty f nie .Z b yw an e  w  niektórych
J o lio t-C u r ie , de lega tów  p o ls k ic h  -  | gałęziach przemysłu, kazdorazo- 
J. Iw a szk ie w icza  i  w. K tos ięw tóza , ; wo w  innym  zakładzie narady
la u re a ta  H -Iiędz jna rodow e j S .a li-  : , PpV,nolAcrńrr,' y k i l t r u  f n h r v k  n a  n o w s k ie j N a g ro d y  P o k o ju  -  d r  S. tecnnO lO gO W  z K U K U  la D IJ K ,  n a
d . K ic z lu , depu tow anego  w ło s k ie - i których poszczególne w y r o b y  a - 
go R. T e rra n o va  i  p isa rza  Ira n c u -  | nalizowane , są pod kątem za- 

f  w yw dadów  °przepSrZo w a - {stępowania m ateria łów  ko loro - 
dzonych z de lega tam i w  c z a s ie ;wvch, obniżania pracochłonno-

de wszystkim  dzięki szerokiemu 1 wszystkim  k ie runku  idą w ys ił- 
w ykorzystaniu do produkcji od- ; k i racjonalizatorów. I w yn ik i są. 
padów użytkowych. Jednocześ- , Zatrzym ajm y się na najcie- 
nie iednak nie uczyniono tu  n ie- i kawszych. Tak np zespołowa 
mai nic. aby zastąpić tam gdzie ! brygada racjonalizatorska pod

1 kierow nictw em  mz. Jana Za
lewskiego ulepszyła konstruk- 
•ję transform atora mierniczego 

prądowego, dając oszczędność 
w  skali rocznej około 20 ton 
mosiądzu, ponad 2 tony miedzi 
i około 45 tys, roboczogodzin.

Brygada zespołowa pod kie
row nictwem  inż. Marcelego 
Kwala, opracowała nową kon
strukcję transform atora prądo
wego niskiego napięcia. Pozwoli

życia materiałowego. Ale 
tym  kończy się jego kon tro la ..
N ik t już nie śledzi dalej, ja k ;  ?, .
wydany m ateria ł został zużyty, ; 7,3 3 ° "  
ile  wykonano z niego sztuk do
brych, a ile  zhrakówano, jak ie  
b y ły  odpady.

A  gospodarka magazynowa?
Jest ona utrudniana choćby ze 
względu na to, że magazyny 
rozrzucone są w  21 punktach 
po całym zakładzie. Nie tłum a
czy to jednak tak ich  faktów ,

niez niezm iernej wagi sprawa 
polityczna, że trudności mate
riałowe, wynikające w  dużej 
mierze z m arnotrawstwa, jakie  
istnieje na tym  odcinku w  róż
nych zakładach, hamują nasz 
marsz naprzód.

na , Już ta krótką analiza przepro- 
; wadzona w  o b u  fabrykach, 

przy typowaniu 
m ia ł rację zarówno 

j  I dział głównego technologa Cen- 
j tralnego Zarządu, jak  i główny 
| księgowy. Analiza ta świadczy 
i jednak również o braku powią
zania między tym i dwoma dzia
łam i, o tym , że zamiast pano- 

; wać nad całokształtem gospo- 
; da rk i m ateriałowej w zakła
dach, Centralny Zarząd zna ją

że np. n ie jednokrotn ie wydaje M f ® ,  fragmentarycznie, 
się więcej m ateria łu , niż op:e- I C Z ' Przemysłu Maszyn Ł lek-

trw a n ia  o tírad .
P onad to  n o w y  n u m e r m ie s ię czn i

ka za w ie ra  a r ty k u ły  o raz  w spo
m n ie n ia  de legatów  ja k  np. w y b i t 
nego m a la rza  fra n c u s k ie g o  — F e r
nanda L eg e r, na jw ię ksze g o  w sp ó ł
czesnego m a la rza  A m e ry k i Ł a c iń 
sk ie j D iego R ive ra , senatora  i

sną bibliotekę, k lub , w  k tó rym
biedńiaków” V tara li sic zepchnąć i trzeba się uczyć. W  naszej wsi “ * 7 ™ »  wyst<aJy I «tonka japońskiej Partii liberalnej
rh lonów  7 :-n w ła ^ w e - i dr os.' nie ma analfabetów. W prow a-j zesP ° . . .  ^ a to is k ie g 0, często; — Goro Hani, dziekana wydziału
S r  W  S U F m S j ^ -  O b o w i , n a u c a n i ,

f m  w ie lk ie ) pomocy w i a t o i Ł  S S ?“  "
czaso- J N u m e r z a m y k a ją  d o k u m e n ty  

M a Tł > I K ongresu  ja k  za lecenia K o m is j i
i  ¡a przysiadzie w łasnej go- ; K o n g re su  N a ro d ó w  w  O b ro n ie  Po- 

spodarki w idzim y, ja k  ustrój ; k o ju  p o w o łan ych  do zbadan ia  p ro - 
kołchozowv od podstaw zm ienił i U lem ów  do tyczą cych : n le p o d le g ło - 
w ie ś  7 rn ip m 'l «am trnK  " i ^  1 bezp ieczeństw a, zakończen ia; Z . , :  . zmien1̂  samych ludzi. . toczących się w o je n  oraz odpręże- 
W srod kołchoźników  w yro ś li i  | n ia  m iędzyna rodow ego .

! rosną wspaniali nowatorzy pro-

radzieckiej i p a r ti i kom un is ty- | Podstawowej. Na tym  jednak me 
cznej nasza ko lektyw na gospo- | Popraestabsmy Uczą się wszyscy 
darka węiąż rosła i  krzepła. Już be,z jy j ą t k u  kołchoźnicy -  w  
w  pierwszym  roku  zebraliśm y ! szkoi3f h; ,na kursach ro ln ikow - 
tak ie  plony, jak ich  na naszych I specjalistów, w  rożnych ko,ach 
m ało urodzajnych ziemiach n i-  | samokształceniowych. 
gdy nie m ieliśmy. Zboża, wa- I Gospodarka rolna, oparta na I d u kc ji ro lne j, m istrzow ie "wyso- 
rzyw  i innych produktów ro i- naukowych zasadach, raz na , k ich urodzajów , praw dziw i bo- j 
nych zebraliśmy wtedy więcej, ! zawsze w yzw oliła  nas od kię - j haterow ie i bohaterki pracy, 
n iż  nawet w  najbardzie j „po- \ ski nieurodzaju, tak częstej na Z ufnością patrzym y w  p rzy -I 
m yślnych" latach gospodarze- i naszym terenie w  przeszłości. | szłość i jesteśmy przekonani, że ; 
nia w  pojedynkę. System właściwego zmianowa- ; P0<!  k ie row n ictw em  p a rtii :

Od tej c h w ili m inę ły  23 lata. I nia zbóż, rozszerzający się wciąż I Uenina - S talina radziecka go- j 
W  ciągu .tych la t zaszły u nas (zakres robót agrotechnicznych — ; spodarka ro lna osiągnie nowe; 
w ie lk ie  przem iany. Teraz wszy- wszystko to przyczynia się do j s^ c e s y , a życie nasze stanie 
scy chłopi naszej’ wsi są człon- ; osiągania wysokich plonów. ¡ ^ ¿ ^ zcze bardzie.i radosne i 
kam i kołchozu. Kołchoz nasz] A ktyw nie , świadomie, twórczo, ] „
stał się potężnym, rozw in ię tym  ¡zbiorowym w ysiłk iem  pracują i mu ‘ Ziazdowi

(P A P ).

ści itp.). Na naradzie przeanali 
zowano jeden z podstawowych 
wyrobów  fa b ry k i — stycznik, 
wskazując, że w  w ie lu  w ypad
kach można w  n im  w ye lim ino
wać m etale kolorowe. Do dnia 
dzisiejszego, choć m inęło już 
przeszło 7 miesięcy, zakład nie 
poczynił jednak żadnych k ro 
ków, aby zalecenia narady 
wprowadzić w  życie.

W  zw iązku z tym  samym 
stycznikiem  w p łyną ł wniosek 
racjonalizatorski Jana Żaczka, 
k tó ry  również proponował za
stąpienie szeregu elementów z

wa zlecenie i n ik t już w laści- tyczn ych  ma pewne osiągnięcia
;m. in. na odemku zaoszczędze
nia poważnej ilości m etali koło

wo zaoszczędzić rocznie około 35
ten miedzi i  wykorzystać do pro- | w ie  nie kon tro lu je  zwrotów?.
dukcji rdzenia odpady blachy Is tn ie je  wprawdzie magazyn , . „ „ „ „ „

' odpadów użytkowych, ale ma- i Epwych. Tak np. dzięki pracy 
teriałw są tu zwracane nie na z e.społow Opracowań Technolo- 
podstawie pojedynczych kw :- I S in y c h  uzyskano w  roku 1952 
tów, a za pośrednictwem... pra^

transform atorowej.
Inż. K w a l wniósł p ro jekt w y

e lim inow ania części m iedzi z 
miseczki elektrody w  iskiern iku w  metalach kolorowych oszczę-
GZ, co pozwoli zaoszczędzić r o - ; cow ników transportu wewnętrz- ! dności przekraczające 400.000 zł. 
cznie około 11 ton tego metalu, nego, którzy co pewien czas. j «acjOM hzatorey zaKłaoow. pod- 
Józef Obłaza uzupełnił to: zmia-1 urządzają generalną „czystkę" tegłych C. Z., zaoszczędzili w  
na m ateriału, z którego produ-j w  warsztatach. ! ub- r °KU 118 ton miedzi i około
kowano sworznie tej elektrody I Obrazu gospodarki m ateriało- j l ^ l  ton innych m etali Koloro

wej nie ma również główny ! wycb-
księgowy. A on w łaśnie pow i- | A le  ja k  mówią liczby b ilan - 
nien ją  systematycznie kon tro - j su za rok 1952, aż 9 zakładów’ 
low’ać. Tymczasem np. rozliczę- ] podległych C. Z. wykazało za- 
Tiie kosztów m ateriałowych na ¡m iast obniżenia, poważne prze- 
jednostkę gotowej p rodukc ji rów  j kroczenie kosztów m ateriało- 
noznaczne jest często w  Zakła- ! wych. Usprawnienie całokształ- 
dach im. G. Dym itrow a z roz- j tu  go. podarki m ateriałowej, 
wiązaniem trudne j łam ig łów ki. ; walka z wszelkim i przejaw’ami 
N ierzadkie są bowiem wypadki, j m arnotrawstwa na tym  odcin- 
że koszt m ateria łu zużytego na i ku jest więc jednym  z najw’aż- 
wykanamie jednego zlecenia o- I niejszych zadań Centralnego Za
kazuje się o 50 proc. niższy, niż ' rządu w  roku 1953.

da oszczędność około 2,5 to n ; 
miedzi.

Podobnych wniosków, zmie
rzających do elim inowania me
ta li kolorowych, zgłoszono i  za
stosowano w  fabryce więcej.

Osiągnięcia pochłonęła zła 
gospodarka

Skąd jednak w  tak im  razie 
— jeśli zważymy, że metale ko
lorowe są znacznie droższe od 
żelaza i stali — m ają Zakłady

N aród aus triack i w  przededniu w yb o ró w
(A R T Y K U Ł N A P IS A N Y  SPECJALNIE D LA

., ______ _____  wspólny
sze i bezpłatnie 6.000 ha ziemi, j tek. Same ty lko  nasżt 

Kołchoz nasz obsługuje ko- ] we środki p rodukcji
owsika stacja maszynowo-itrak- , we budynki gospodarcze, zw ie- I sukcesów w  rozw oju zespołowej 

toroA a. Państwo zaopatrzyło tę . rzęta pociągowe i hodowlane, gospodarki, sukcesów w  walce 
stację w  pozęzną technikę, u - maszyny i inwentarz — mają I o jeszcze lepsze, pokojowe i 
zapełnianą z io ku  na rek n a j- 1 obecnie wartość 6 m ilionów  ru - 1 twórcze życie.

wspotny mają- ; pom pracującym, budującym  I A ustrie  do amerykańsko - h it-  n o w e S ° >’A nsc  
nasze podstawo- ; wspólnie z klasą robotniczą i ^ ro y^ ie j .jednoczone r i Euro- Pom yka p a rtii rz< 
akcji — zespoło pod je j przewodem socjalizm — : Dv^ zaostozy^km-s P ow adz iła  k ra j d
modarcze. zwie- sukcesów w  rozwoł,, I py’ . za0StI.zyC kurs Przygotowań | anennA' ,

.TRYBUNY LU D U “ )

E r w i n  Z u c k e r - S c h i l l i n a ]  Lokatorów, Zw. b. W ięźn iów , spodziewa się zmniejszyć udział
------------------------ ----------------------—-  ; Politycznych i  członków Ruchu j opozycji w  parlamencie. Te-

Redaktor naczelny dziennika i Oporu, liczne organizacje spor- j mu samemu celow i służy 
„oesterreichisehe voiksstimme" | towe i  wreszcie w ie lka  ilość również antykonstytucy jne u-

I bezpartyjnych osobistości. i sunięcie opozycji ludowej z
więcej jest groźnych chmur  no ; . I centra lnych w ładz wybor-
horyzoncie międzynarodowym  ,czasV nf danla 17111 lo rm  ] czvch. Rzecznicy p a rtii so-

stw ie rdz ił — ty m  rea ln ie j-  i o^amz-acyjnych, ruch opoz.y- j cjaldem okratycznei .k tó rz y  'graią
; pierwsze skrzypce w  walce prze-

w o d p o w i e d z i  n a  k r y t y k ę

Chcemy mieć meble bez niespodzianek44

22 lutego odbędą się .w ,s i obecnie powyżej 300.000, nie 
A u s tr ii trzecie od czasu wyzwo- j w liczając w  to dziesiątków? ty 
loma k ra ju  przez A rm ię  Ra-1 sięcy .młodzieży, k tó ra  jeszcze 
dziecką w ybory do parlamentu, j w  ogóle nie mogła zacząć pra- 

Partie reakcyjne tzn. partia j cować.

Zwolennicy 
nowego „Anschlussu"

rządowych do
do ciężkiego 

kryzysu gospodarczego i  do cał- 
j kow itego bankructw a w  zakre- 
! sie p o lity k i zagranicznej. Z A u- 
j strią nie zawarto tra k ta tu  pań-

które będą m ia ły  stwoweeo Wline za nrzedłuże- . . .  - - - ., . , . . .
miejsce 22 lutego, odbędą się i nie okupacji ponoszą a u s tria c -¡ to iaszystowskich ,',’nlezaleznych" I ło  się' ze o P ^y c ja  ludowa i je j : wszystkie swe s iły  przeciwko 
w  warunkach głębokiego roz- j k je nartie  rządzące k tórvch ce_ i 3t3ra-i:ł. siii uczynić wszystko c o ;p io g ia m  zyskują losnące uzna- .opozycji lu d owrej. Am erykańskie 
czarowania i niezadowolenia ; iem j est  zw iązan ie 'losu ńu s trii ky ko w  tnocy, by te in ie  społeczeństwa. Program o- 1 w iadzd okupacyjne, k tóre kon 
wszystkich klas społeczeństwa, j z am erykańskim i ' 1 • w i n *  A ie inozw cii ludowe? nrzew.dme I -
P artie  rządzące 
nie dotrzym ały

w’ojennych.

Bankructwa gospodarki
W ybory, które będą

] sze stają się szanse de f in i tyw -  ! cł i  ludowej nabra ł dużego
; nego załatwienia problemów  i rozmachu w  k ra ju  i s ta ł się ; c iw ko 0pozvcii ludowej jawnie
częściowych“ . . poważnym niebezpieczeństwem ; określa ją ja k ¿ swój ceł zmnie j-

! dla pa rtu  rządzących. Na set- szeide udzia łu opozycji i marzą
kach zebrań i  w  t j ’siącach roz- ; 0 w ye lim inow an iu  w  ogóle opo-Rośnie sprzeciw narodu

Partie  rza.dzące, włączając
¡mów. zorganizowanych w  m ie- ; ludowej z parlamentu,

w  i szkamach i  fabrykach, okaz.a- Obie partie  rządowe k ie ru ją

przygotowa- I ..groźne chm ury“  zagęścić. A le  I pozycji ludowej przew iduje i trb lu ją  najsiln iejsze stacje ra 
nie ty lko  ] n iam i wojennym i Temu w łaś- 1 właśnie tu ta j napotykają na ! przede wszystkim  likw idac ję  : diowe w  k ra ju  postaw iły je  w y- 

żadnego ze l n ie celowi służyło postawienie ¡zdecydowany opór społeczeń- | bezrobocia drogą wcielenia w  1 łącznie do dyspozycji propagan-
ostat- i stvva austriackiego, k tóre obu- ] życie szerokiego program u bu- i dy p a r ti i rządowych. Z drug ie j 
61nvm : rzone jest po lityką  antypokojo- downictwa komunalnego i  usu- i strony bandy faszystowskich 

sprzeczną z interesami A u- ; nięcia ograniczeń handlowych i chuliganów rozpętały te rro r

na 
Ogólnym ]

i wą.

W  związku z artyku łem , k tó ry  , postępu jakości p rodukcji w  , Zarządzie w  Poznaniu, postano-
pod powyższym ty tu łem  ukazał ] całyrn przemyśle meblarskim , wiono m. in. zwrócić szczegół- j swych przyrzeczeń uczynio- i zagadnienia A u s tr ii
się na łamach „T rybuny Ludu ¡ j ak  rowruez zły i  często obm- | ną uwagę na niedostateczne do- j nych wyborcom, ale wręcz i n im  Zgromadzeniu
z dnia 14 stycznia br. D eparta-| zający się poziom wyrobów  w  j suszanie surowca, , zaostrzyć ! przeciwnie prowadziły p o li-  I ONZ
ment K on tro li M inisterstwa ; dalszycn fabrykach, w  a rtyku le  | kontro lę międzyoperacyjną o- I tykę która
Przemysłu Lekkiego oraz Cen- j nie wym ienionych". j raz kontro lę odbioru m ateria- j.rokićh mas
tfa ln y  Zarząd Przemysłu Me- j Ja k -w y n ik a  z odpowiedzi, w i ł ó w  zaopatrzenia. I gromny
Marskiego nadesłały odpowiedzi, ; związku z artyku łem  w  w ie lu  ; W najbliższym okresie — ja k  I s iła  naby
w  których m. in. czytamy: przedsiębiorstwach przemysłu j stwierdza Centra lny Zarząd — ostatnich 4 la t zmniejszyła się s trii. Wręcz przeciwnie, coraz | niejsze,

,.W związku z krytycznym  , meblarskiego zwołane zostały , zorganizowane zostaną także j blisko o połowę. większa część narodu rozumie, | poznaje praw dziw y związek In izac ji faszystowskich i  usunie- ; zeDrarua opozycji ludowej cieszą
ndraay aKtywu gospodarczo- narady robocze dla grup zakła- ; Podczas gdy w  1949 rciku par- | że zagadnienie austriackie mo- między ich nędznym bytem a l c i e  antydemokratycznej samo- i się coraz większą fre k -
ppi.uycz ego, na których prze- : dow produkujących jednakowe. ■ tie rządzące mogły jeszcze łu - 1 że być rozwiązane jedynie przez ; po lityką wojenną. Naród r o - ! w o li*  popieranvch" przez " USA i wenc^ ? większą, n iż zebrania
analizowano zagadnienie jako- względnie podobne asortymen- j c}z^  masy pracujące nadz ie ją ! porozumienie czterech mo- zumie, ¿e pieniądze, przezna- i p a rtii rządowych Wreszcie p a rtil rz^ owycn. Gazety opo-
sc, produkowanych wyrobow ; ty. Celem tych odpraw będzie ; na amerykańską „pomoc" m ar-| carstw, zgodnie z postanowię- ; czone na budowę obiektów I program Za t? a  po litykę  -----------* “ •

, oidz » o d k i zmieizające do je j ; poprawa jakości produkcji _po-.| shallówską. to dzisiaj masy te i m am i m iędzynarodowymi, a nie ; m ilita rnych  dla Am erykanów, [tra lności stanowiąca 'jedyna
podniesienia. przez wym ianę doświadczeń- i j rozumieją, że ta tzw. pomoc za- ; drogą mechanicznego , głosowa- i ukradzione zostały austriackie- drogę do uw oln ienia A u s tr ii

Na naradzie w dniu 17.1 br.. ujawnienie błędów, techniczno- j lożyła jedynie kamień m łyński i ńia bloku amerykańskiego w  I mu podatn ikow i sood 8-1etniei X
.,aka odbyła się w Centralnym  , organizacyjnych. ! na szyję narodu. ONZ. Am erykanie sabotują j e - ! '  Knowaniom  reakcii orzeciw- I bkupacjr

~ f ; | Am erykanie ograniczyli , do ] dnak wszelkie propozycje ZSRR, | j ; , j m w  nałrin tve7- Poparcie dla opozycji ludo-
! m in im um  handel ze Zw iąż- ; zmierzające do rozwiązania ; «iłv riarndit- TV>łvr.łw»»n«" J  i w .e  ̂ zslosilo m- in. w ie lu  człon-

kiem  Radzieckim i  k ra ja - | sprawy • A u s tr ii w  interesie ] 3 Ł 1 zvci i  w  narodzie r ie  hv łv  ' ! !tW, p iir t łi socja listycznej.
I m i dem okracji ludowej. W ] austriackiego narodu i poko- ; ^  e A by to z ie d L c z ! 6. 3 jeSt liCZ-ba bezpart? j-

ten sposób A ustria  zosta- ] ju , gdy? nie chcą wycofać się z | „j® „ f ! ^ ka!  i nyck ' nawet -“Posrod kó ł miesz-
. . . . . . . .  la odcięta od swych trądy - 1 A us trii, potrzebując tego k ra - zy.kac, pewna liczba orga-1 CZansiach s którzy z uznaniem
członkiem Partu Republika«- umiejętnościom. A polegały one ] cv1nvch rvnków  Am eryka i in- ! ju  jako. pozycji strategicznej w  j nlzacń ' W 1 osobistość?, prag- pow ita li utworzenie opozycji
skiej. Z zawodu jest senatorem, na tym , ze m ister M cCarthy u- | nyJ k ra je  marshallowskie, zain- I przygotowaniach do nowej ! i łudowei i zgłosili je j swe po-

artyku łem  „T rybuny Ludu" 
Centralny Zarząd przeanalizo
w ał stawiane' zarzuty. Analiza 
ta wykazała nie ty lko  słusz
ność k ry ty k i w odniesieniu do 
wym ienionych -w artyku le  
przedsiębiorstw, ale jednocześ
nie u jaw n iła  brak wyraźnego :

A i i  ma rginr>sir-

że coraz więcej ludzi ¡ganię zakazu działalności orga- Jednak przeszkodzić temu, ze 
żvdziwv związek i n ira r ii fac7vstrv«7ę;Uif*h i nennip- : zebrsnia opozycji ludowej ci

zyc ji ludowej osiągają poważny 
wzrost nakładu.

Przy ganiał złodziej złodziejowi.,.
Demokraci, to defraudanci i 

łapownicy. A le my, repub lika 
nie, uzdrow im y złodziejska, a t
mosferę. Głosujcie więc ty lko  na . 
nas! — w  ten to m nie j w ięcej 
sposób repub likan ie reklam o
w a li się w okresie ostatnich w y 
borów w USA, tuszując rów no
cześnie spraw ki łapownicze 
kandydata na wiceprezyden
ta — Nixona.

No i demokraci - złodzieje 
odeszli: zaś do żłobu dostali się 
ci... uczciwi. Jednakże rep ub li
kanów prześladuje wyraźny

Nawet stoi na czele tzw. ko
m is ji do spraw bezpieczeństwa 
wewnętrznego. Obecnie zaś zde
maskowany został jako pospo
li ty  oszust, k tó ry  bezprawnie 
pobierał sporą rentę z ty tu łu , do 
którego nie m ia ł prawa.

M ister M cCarthy — znany w 
USA jako „w zór am erykań
skich cnót“  i jeden z na jba r
dziej zaciętych wrogów postę
pu ‘ — jest również senatorem 
z ram ienia P a rtii Republikań-

i teresowane wyłącznie w rabun- wojny;
irowców austriackich—pła- ; W to 

| cą za nie cenę o wiele niższą od ] n iektórzy przedstawiciele dzi-

fy , do k tóre j prowadzi po lityka 
I p a rtii rządzących, postanowiła 
| iść do wyborów  w  zwartym  
I bloku

m ia ł wynajdywać sobie różne 
uboczne dochody. Na przykład 
— co zostało mu udowodnione
“  brać ,aPfwki, . f  ^źnych płaconeF m  “zachcMzFef ̂ cz7 s  r r i^ s T j^ z ^ d ^ j^ M ic j i  duFFą | “ oku ,P°d nazwą „austriackiej
fu m  amerykansKtch za pewne gd A ustria  musi płacić zw ięk- i  ciałem zaprzedanej im p e ria liz - | °.pozyc.11 ludowej  ̂(Volksopposi- 
drobne usługi . I tak, za u ła t- ]szone ceny za im port z k ra jó w !m ó w i amerykańskiemu, d e k la -! ' 101 d tepiezentującej szeroki

\yicnie uzyskania pożyczki rzą- ¡zachodnich. A by zapłacić te j row a li cynicznie, że A us trii tra k  ]sptzeciw narodu wobec rządzą- 
«owej firm ie  ,,Llustron Corpo- : rąch iink i, rząd obcina budżet ! ta t pokojowy w  ogóle ^nie jefit I ce” °  rezimu  ̂ -jeSo po lityk i, 
ra tion otrzym ał 10 tys. doi. 'przeznaczony na cele socjalne i potrzebny. Chodzi im  o to, aby ! . . ki er owanej  przez

parcie.

Represje rządu

W  zachodnich strefach okupa
cyjnych A u s tr ii zanotowano 
wiele wypadków zaklejania a f i
szów wyborczych „A us triack ie j 
Opozycji Ludow ej" arkuszam i 
.papieru z prow okacyjnym i na
pisami. Z łapani na gorącym u- 
czynku zaklejania afiszów „A u 
striack ie j Opozycji Ludow ej" o- 
sobnicy oświadczyli, że otrzym a
l i  tak ie  polecenie z Wiednia.

Jak stw ierdza „O esterre ichi- 
sche Yolksstim m e", liczne do-

Do V.
Ostatnio listę oszustów - re- I ku ltu ra lne. Odbiło się t 0 rów- I k ra j ja k  najściślej powiązać ze l Komunistyczną Partię A us trii j krokiem  była zmiana klucza wy- 1 Niezależnie od liczbowych re 

publikanów powiększył senator ¡nież poważnie na wszystkich ; zm ilitaryzow anym i Niemcami I M iączyn się postępowy prof. u- | borczego na korzyść części k ra - ■ zulta tów  wyborów z 22 lutego
Welker, którem u także udowod- ! funduszach przeznaczonych na ! zachodnimi. Z tak im  progra- in iw ęrsyte tu uznany po lityk  bu r- : j u okupowanych przez państwa : zjednoczenie wszystkich sił pa-

odbudowę zniszczonego przez h i - 1 mem politycznym  nowego „A n - 1 zuazyjny Dobrecberger na cze- ; zachodnie. Wschodnia O 7&Ć;ń bro . 1 f rin1 \rr*7TV17r>V» i dnrnnUant..«.. u

wody wskazują na to, że partie 
Rząd odpowiedział na zjedno- koa lic ji rządowej zamierzają do- 

; czenie sił ludowych, niezadowo- \ konać w  przeddzień wyborów  
, lanych z p o lity k i rządowej, an- szeregu prow okacji przeciwko 
tydem okratycznym i posunięcia- ..Austriackie j Opozycji Ludo- 

: m i i  represjami. Pierwszym ; wej".

pech. Nie zdążyli bowiem jesz- j skiej. Za co otrzym yw ał 12,5 
cze zabrać się do zapowiedzianej ; tys. dolarów rocznie ty tu łem  o- 
w a lk i z łapownictwem  i defrau- fic ja lne j pensji. Tymczasem 
dacją. a tu już ujawniono no- M cCarthy po tra fił w  stosun- 
wyeh oszustów. Co gorsze tym  kowo k ró tk im  czasie zebrać na 
razem złodziejam i okazali się... I swym koncie bankowym 172 

M is te r Janner od dawna ,iest ! tys. doi. Dzięki wrodzonym

niono upraw ianie łapownictwa.
— Jak będzie brzm iało nazw i

sko następnego „uczciwego“  re 
publikan ina na razie nie w ia 
domo. Natomiast już wiadomo, 
że przyganiał złodziej złodziejo- 
w i a sam kradnie. (w)

Itle ryzm  i wojnę kra ju . ¡schlussu" w ystąp ił także w | ' e U’1“  Demokratycznej i So-
| Zaniechanie prac przy odbu- I swej ostatniej mowie austriac- j ejalistyczna Partia Robotników 
dowie kra ju , zaprzestanie han -i k i m in is ter spraw’ zagranicz- (lewica socjalistyczną). W łączy- 
dlu ze wschodem, obniżenie siły I nych. Przyznał on otwarcie, że | ły  się także liczne w ie lk ie  
kupna mas pracujących spowo-.j reakcja austriacka wiąże wszy-1 związki, ja k  np. Związek Ren- 
dowaly szybki wzrost bezrobo- 1 stkie nadzieje z zaostrzeniem i cistów, Organizacja Drobnych 
cia. Liczba bezrobotnych wyno- ! sytuacji międzynarodowej. „ Im  : Gospodarzy, Związek Ochrony

zachodnie. Wschodnia część kra- trio tycznych i demokratycznych
am erykańskiem uju  — to znaczy Wiedeń, Dolna i przeciwko

| A ustria  i Burgenland będą w ; kursow i p o lity k i obecnego rzą- 
przyszłym parlamencie m ia ły o . du pod hasłem skierowania po li- 
9 miejsc m niej, podczas gdy \ ty k i wewnętrznej i zagranicz- 
A ustria  zachodnia będzie posia- ] nej na nowe, pokojowe szlaki 
dala o 9 miejsc więcej, niż do- i stanowi poważne wydarzenie w 
tychczas, W ten sposób rząd I politycznym  rozw oju A us trii.
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Czy tę tn icy  i korespondenci piszą 
Fachowa pomoc zień na arenie świata

Nasza spółdzielnia produk
cyjna postanowiła nawiązać 
łączność z sąsiednim zespołem 
PGR Noskowo. . Propozycja 
współpracy została bardzo przy
chylnie przyjęta przez dyrek
cję zespołu.

W dniu 8 lutego odbyła się 
w naszej spółdzielni narada 
robocza, w  k tóre j wziął udział 
dyrektor, starszy agronom i 
zootechnik zespołu PGR. Na
rada poświęcona była głównie 
trzem  kluczowym  zagadnieniom 
a m ianowicie: organizacji pra
cy w spółdzielni, podniesieniu 
wydajności z hektara i rozwo
jo w i hodowli.

D yrekto r zespołu, ob. Dobro
w olski, udzie lił nam wskazó
wek, ja k  należy wykorzystać 
siłę pociągową i organizować 
pracę w polu.

Szczególnie szeroko omówio- 
na została sprawa podniesienia 
wydajności z hektara. Starszy 
agronom zespołu ob. Szewczyk 
om ów ił zagadnienie zmianowa- 
nia roślin. S tw ie rdz ił on, że 
spółdzielnia za mało sieje wsie- 
wek seradeli, koniczyny i 
strączkowych. Wskazał rów 
nież, że za mało siejemy po- 
plonów na zielony nawóz tym  
bardziej, że spółdzielnia odczu
wa brak obornika na skutek 
nisko postawionej hodowli. Nad 
tą sprawą członkowie bardzo 
szeroko dyskutowali. S tw ie r
dziliśm y, że dotychczas aparat 
agrotechniczny PO M -u i służ
ba rolna przy Prezydium  Po
w iatow e j Rady Narodowej w  
Sławnie nie w yjaśn ia ły  nam

Osierocony
W Fabryce Urządzeń Mecha

nicznych we W rocław iu is tn ie
je  radiowęzeł, k tó ry  nie pod 
każdym względem zdaje egza
m in.

K ie row n ik  program owy od
czuwa brak pomocy w  zbiera
n iu  m ateria łu do ułożenia audy
cji. W prawdzie zespół redak
cy jn y  radiowęzła istnieje, ale 
nieliczna ty lko  część jego 
członków aktyw n ie  pracuje. 
K ie row n ik  program owy k i l 
kakro tn ie  zwracał się _ do 
rady zakładowej o udziele
nie pomocy. Rada zakładowa 
jednak jest zawsze „bezradna“ . 
T ak samo i  I  sekretarz POP 
n igdy nie za ją ł się radiowęzłem, 
na egzekutywie POP praca ra 
diowęzła n igdy nie by ła  ana li
zowana. W radiowęźle brak 
odpowiedniego wzmacniacza, 
k tó ry  pozw oliłby na większy 
zasięg radiowęzła, ja k  również 
na polepszenie słyszalności.

Pomimo braku pomocy rad io
węzeł ma p o w a le  osiągnięcia. 
W  październiku ub. roku w po
rozum ieniu z referatem  dyscy
p lin y  pracy, wypowiedzieliśm y 
bezwzględną walkę bumelan- 
ctwu, panoszącemu się na na
szym zakładzie. K rytyczne i 
satyryczne audycje przeciw bu
melantom i wszelakiego rodza
ju  nierobom spowodowały to,

Tajemnice „wod
Każdy dobry obywatel zbie

ra złom żelazny i oddaje go na 
przetopienie do hut, żeby moż
na z niego było zrobić nowe 
maszyny, żeby przemysł mógł 
się szybciej rozwijać.

Jak jednak wygląda zbiórka 
złomu w Łódzkich Zakładach 
W łókien Sztucznych?

W kanale przy ko tłow n i le 
żą rozmaite części: rpżnego ro 
dzaju zawory, śruby itp. Leżą 
po prostu w wodzie

Ponieważ nie ma tam świa
tła, „n ie  w ie“  o tym  kanale ani 
rada zakładowa, ani dyrekcja. 
A  złomu w kanale jest chyba 
z wagon. K ierow nictw o ko tłow 
n i chodzi koło tego „magazy
nu“  i nic nie mówi, ani robi, 
żeby go zlikw idować. W oli za
mawiać nowe części, chociaż tu 
psuje się dużo dobrych. Slusa-

tych rzeczy dostatecznie. S tar- i 
szy agronom zespołu PGR zo
bowiązał się przejrzeć j  uzu
pełnić sporządzony przez nas 
plan zasiewów wiosennych i 
dopomóc w  dobraniu odpowied
nich stanowisk pod poszćzegól- j 
ne rośliny.

Zagadnienie podniesienia ho
dow li om ówi! zootechnik ze
społu ob. Przydrożny. Wiele 
uwagi poświęcił możliwościom 
rozwoju hodow li w naszej spół
dzielni. Poradził ja k  należy 
podnieść wydajność m leka u 
poszczególnych krów. Wskazał 
nam, że mając dobre w arunki 
gospodarcze spółdzielnia powin-. 
na założyć fermę hodowli d ro
biu. Zw róc ił się z propozycją, 
aby grupa hodowców z naszej 
spółdzielni przyjechała do ze
społu PGR. gdzie będzie mo- | 
gła wszystko zobaczyć i w y
nieść w iele cennych doświad
czeń w zakresie hodowli. Zoo
technik zespołu PGR zobowią
zał się pomóc nam w  opraco
waniu norm racjonalnego ży
wienia bydła i trzody chlew
nej.

Z narady te j spółdzielcy w y 
nieśli bardzo dużo cennych 
in fo rm acji, których dotąd n ik t 
nam nie udzielał. Postanowio
no zapoczątkowaną współpracę 
i wym ianę doświadczeń w 
przyszłości jeszcze bardziej po
głębiać.

EDMUND BOCIAN  
Przewodniczący 

spółdzielni p rodukcyjne j 
Wrześnica, pow, Sławno

radiowęzeł
że obecnie nastąpiła na tym  
odcinku radykalna poprawa. 
Jeśli p rzy jm iem y miesiąc paź
dziern ik za 100, to w  lis topa
dzie procent zmarnowanego 
czasu spadł do 60, w  grudniu 
do 25, a w  styczniu br. w y ra 
ża się już  cy frą  10.

Dobre w y n ik i da je także 
współpraca k ie row n ika  kom ór
k i wynalazczości z radiowęzłem. 
Przez ciągle popularyzowanie 
najlepszych racjonalizatorów 
oraz przez zachęcanie pracow
n ików  do pracy w  brygadach 
inżyn ie ry jno  -  robotniczych l i 
czba zgłoszonych p ro jektów  ra 
cjonalizatorskich stale wzrasta.

Roztoczenie należytej opieki 
nad radiowęzłem  mogłoby dać 
zakładowi w ie lk ie  korzyści. Po
przez radiowęzeł można w p ły 
wać na pomyślniejszy rozwój 
współzawodnictwa, na zm niej- ■ 
szenie ilości braków, k tóre w 
naszym zakładzie w  dużej m ie
rze podważają plany produk
cyjne. Rada. zakładowa za m a
ło popularyzu je przodowników 
pracy, w ogóle nie m ów i się o 
pracach grup związkowych, czy 
też kom is ji ku ltu ra lno  _ oświa
towej, a do tego celu można by 
także wykorzystać radiowęzeł.

K A Z IM IE R Z  KO SIAK
W rocław

lego magazynu“
rze nieraz w  poszukiwaniu 
brakujących części chcieli po
segregować leżący złom, ale 
m ajster Zabłocki nie pozwa
la ł, Dziś m ajstra  Zabłockiego 
już  nie ma, ale niszczejący 
złom dalej jest. I  leżałby tak 
dalej w  ukryc iu , gdyby nie 
tow. Praski, k tó ry  nie mógł 
dłużej patrzeć na to m arno
traw stw o i  powiedział o wszy
s tk im  sekretarzowi organizacji 
pa rty jne j.

Myślę, że teraz, gdy „wodny 
magazyn“  złomu stał się pu
bliczną tajem nicą, dyrekcja 
zrobi to, co do nie j należy, tzn. 
te części, k tó re  nadają się do 
użytkowania przekaże odpo
w iednim  wydziałom, a resztę 
do Centra li Złomu.

JÓZEF RÓLKA  
Łódź

Oradour stało się we -Francji ! 
symbolem. Świętym  symbolem 
męczeństwa narodu podczas | 
h itle row sk ie j okupacji; ponu- | 
rym  symbolem ludobójczego ! 
faszyzmu Wobec katów z Ora
dour — bestialskich żołdaków 
ss-owskich, każdy Francuz zna 
ty lk o  uczucia nienawiści i od
razy Łagodny w yrok na m or
derców spotka! się z powszech
nym  oburzeniem w  całym spo
łeczeństwie francuskim .

Symbol hańby
Ale znalazło się we F rancji 

348 ludzi, którzy pozw olili so
bie solidaryzować się z m order
cami Są to oczywiście ludzie, i 
k tó rzy  nie mają nic wspólnego ] 
ard z uczuciami, ani z in te re- j 
sami narodu francuskiego. Są 1 
to deputowani reakcyjnych par- j 
t ii.  k tó rzy 18 bm. u ch w a lili u- j 
stawę o amnestii dla Alzatczy- j 
ków  — aktyw nych uczestników j 
ohydnego mordu, na mieszkań- j 
cach Oradour.

Nazwiska tych 348 deputowa
nych będą umieszczone na ta 
blicach ustawionych u wjazdu 
do w iąski Oradour. Zrobią to 
rodziny pomordowanych, by 
w ystaw ić na wieczne pohań
bienie nazwiska tych, którzy 
też „u ro ś li"  do symbolu. Do 
symbolu zdrady i  hańby.

Trudno odmówić rządzącym 
kołom  francuskim  log ik i. Obec
n i nam iestnicy Waszyngtonu we 
F ra n c ji nie mogą potępiać po
przednich nam iestn ików H itle ra  
we F ranc ji — zwłaszcza, że są 
to przeważnie te same kola. a 
nawet te same osoby. Dlatego 
jeden z głównych przedstaw i
c ie li p o lity k i francuskie j Fran- 
cois Poncet rozp ływ a ł się nie
dawno w  pochwałach nad arcy- 
zdra.icą Petainem. Dlatego fra n 
cuskie koła rządzące nie w zdry
gnęły się przed powołaniem do 
rządu bezpośredniego oprawcy 
w  służbie Petaina i  H itle ra  — 
gestapowskiego prefekta L ionu 
— Andre Boutemy. Sromotna 
porażka rządu zmuszonego do 
udzielenia dym is ji znienawi
dzonemu kolaborantow i — 
świadczy o sile patriotycznej 
op in ii publicznej. A le kam raci 
Boutemy pozostali w  rządzie — 
i  oczywiście, idą dalej ta samą 
drogą.

Nieudana eskapada
I jakże tu  dz iw ić się pobłaż

liwości wobec morderców z 
Oradour. skoro koledzy ich, h i
tlerow cy i  ss-owcy, którzy

J. Starec

otwarcie głoszą wierność swym 
dawnym „ideałom “ , mają te
raz być partneram i — i to czo
łow ym i partneram i we wspól
nej „a rm ii europejskie j“ . Już 
od w ielu miesięcy układy w 
sprawie „a rm ii europejskie j“ 
czekają na ra ty fikac ję , ale opór 
\y narodzie jest tak w ie lk i, że 
większość parlamentu nie śmie 
zdobyć sie na ten krok. A  tym 
czasem w Paryżu z ja w ił się 
sam „boss“ , am erykański se
kretarz Stanu Dulles. Stukał 
pięścią w stół, groził. Kazał ra 
ty fikow ać układy jak najszyb
ciej.

W tej sytuacji prem ier Rene 
Mayer wraz z k ilk u  m in istram i 
szybko wyciągnęli w a lizk i po
dróżne i w pośpiechu wylądo
w a li w  Londynie, celem prze
prowadzenia rozmów z przed
staw icielam i rządu brytyjskiego. 
Jak donoszą agencje zachodnie. 
M ayer wysunął propozycje, 
zmierzające do.,.ściślejszego ze
spolenia W ie lk ie j B rytan ii z ar
m ią europejską“ . B yły to pro
pozycje zupełnie nieistotne, jak  
np. obecność „obserwatora“ 
brytyjskiego w  „europejskiej 
wspólnocie“ , albo przedłużenie 
nie mających konkretnego zna
czenia „gw aranc ji“  bryty jsk ich  
dla „a rm ii europejskiej“  z 20 
la t na 50. Jak stw ierdził pa
ryski „Ce Soir“ . chodziło ty lko  
o jak iś  gest ze strony A ng lii, 
k tó ry  pozwoliłby rządowi fran 
cuskiemu dowodzić, że „Francja  
nie pozostanie w ramach arm ii 
europejskiej sam na sam z 
Wehrmachtem“ , a tym  samym 
wzmocnić swoją pozycje pod
czas debaty parlam entarnej w  
sprawie ra ty fik a c ji układów 
wojennych.

Delegację przyjęto w Londy
nie z w ie lk im i honorami, z roz
rzewnieniem wspominano stary 
„serdeczny sojusz“  francusko- 
b ry ty js k i. ale na tym  koniec 
Jak to z przekąsem podsumo
wała szwajcarska gazeta „ T r i
bune de Geneve“ — „ atmosfera 
była przyjacielska, ale rezulta
ty  są marne“ . W komunikacie 
jest mowa o tym , że poruszone 
sprawy „będą rozważane“ , ale 
nawet o fic ja lne gazety stw ier
dzają, że powyższe określenie 
nie jest niczym więcej jak dy
plomatycznym odpowiednikiem 
słowa: fiasko. Londyński „T i
mes“ pisał z niepowszednią dla 
tego pisma jasnością, że ja k i
ko lw iek udział A ng lii w arm ii 
europejskiej „nie wchodzi w ra-

cfuibę“ . Tygodnik „New  States- 
man and N ation“  stw ierdził: 
„Dulles powin ien wiedzieć że 
nawet najgorętszy zwolennik 
Am eryk i w A ng l i i  nie mógłby 
zgodzić się z jego naciskiem w 
sprawie arm ii europejskiej“ .

Komentując b ry ty jsk ie  stano
wisko w tej sprawie prasa za
chodnio-europejska stwierdza, 
że jest ono w yn ik iem  ogólnego 
zaostrzenia sprzeczności anglo- 
amerykańskich, jak  i faktu, że 
..wspólnota europejska“ , jako 
amerykańska impreza m. in. ru 
guje w p ływ y b ry ty jsk ie  z kon
tynentalnych kra jów  zachodniej 
Europy. Poza tym. nie ty lko  w 
narodzie, ale i w  kołach rzą
dzących W ie lk ie j B ry tan ii wzra
sta zaniepokojenie faktem, że 
Am erykanie przeznaczają Trizo- 
n ii główną rolę w zachodniej 
Europie.

Zbliżony do m inisterstwa 
spraw zagranicznych Edena 
dziennik „Y orksh ire  Post“  pisa! 
w  związku z planami odrodze
nia zachodnio - niemieckiego 
W ehrmachtu jako trzonu „a rm ii 
europejskie j“ : „ Następstwa, k tó
re mogłyby być rezultatem a- 
merykańskiego patronatu nad 
Niemcami zachodnimi, trudno 
przewidzieć w  detalach, ale już  
teraz jest jasne — że byłyby  
one w najwyższym stopniu nie
bezpieczne“ .

Sprzeczności wokół „armii 
europejskiej“

Drugim  środkiem, za pomocą 
którego rząd francuski usiłu je 
załagodzić sprzeciw op in ii pu
blicznej wobec „a rm ii europej
skie j“  są tzw. „pro tokóły dodat
kowe". Te proponowane przez 
rząd francuski „dodatkowe pro
tokó ły“  do trak ta tu  o „wspól
nocie europejskie j“ , mają m. in. 
stworzyć pozory, że w  ramach 
amerykańsko - h itlerowskich 
wojsk agresji, armia francuska' 
zachowa ^cień samodzielności.

Bońscy pupilkow ie Waszyng
tonu nie chcą się jednak liczyć 
z trudnościam i rządu Mayera. 
Adenauer uznał zastrzeżenia 
francuskie za „n ie  do przy ję
cia“ , z wściekłością zawtórował 
mu praw icowy socjalista Oilen- 
hauer. Rząd boński obawia się, 
że zastrzeżenia francuskie bar
dziej jeszcze zwiększą <_ pozycję 
wobec ra ty fika c ji traktatów  
wojennych w  parlamencie za- 
chodnio-niemieckim. Adenauer 
zw rócił się o fic ja ln ie  do rządu

Odbuiltiuu u uijniu walk
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Mimo bestialskiej wojny, prowadzonej przez imperia listów amerykańskich  w Korei, w kraju 
t rwa odbudowa zniszczonych przez piratów powietrznych  obiektów. Na zdjęciu: robotnicy 

odbudowują zbombardowaną fabrykę  Foto C A F

USA o zwiększenie presji na 
Francję. A tymczasem we Fran
c ji ruch przeciwko ra ty fikac ji 
układów wojennych stale się 
rozszerza. Z in ic ja tyw y  praw i
cowego deputowanego Pierre 
Andre powstał „kom ite t w a lk i 
przeciwko ra ty fik a c ji układu“ , 
do którego wchodzą przedstawi
ciele rozmaitych pa rtii burżua- 
zyjnych.

Szwajcarska „National Zei- 
tung“  porównuje w  związku z 
tym  pro jekt „ a r m i i . europejs
k ie j“  do „śpiącej kró lew ny“ , 
którą „ ja k iś  kró lew icz“  powi
nien „obudzić z tego snu“ . No
woczesny ten królew icz ma o- 
czywiście swą siedzibę po d ru
giej stronie oceanu. A le czy in 
gerencja jego będzie skuteczna? 
We Wrzawie prasy w ie lkokap i
talistycznej przekonanej, że za 
dolary wszystko można kupić, 
wyróżnia się smętny wywód 
trzeźwiejszego rzecznika impe
ria lizm u — W altera Lippmanna: 
,,Prawdziwy sojusz, tak samo 
jak  małżeństwo, nie może być 
zawierany pod groźbą rew o l
weru“  — pisze Lippm ąnn. — 
Układ o a rm ii europejskiej 
„będzie zerem, skoro zabraknie 
poparcia ludności F ranc j i  i 
Niemiec“ .

„Leadership“ czy 
„fuehrerprinzip“

Tarcia wokół „a rm ii euro
pe jsk ie j“ przeplatają się z za
ostrzeniem sprzeczności m ię- 
dzyim perialistycznych w związ
ku z agresywnym kursfem po li
ty k i Waszyngtonu na Dalekim  
Wschodzie. Ostatnio am erykań
skie koła rządowe wszcząły 
w ie lk i szum. wokół planów 
morskiej blokady Chin. Inne 
państwa kapitalistyczne przede 
wszystkim  W ielka Brytan ia , by
na jm nie j nie w ykazują zach
w ytu  dla blokady, która 
godzi przede wszystkim  w 
ich interesy handlowe. N ie
które okrę ty b ry ty jsk ie  zostały 
w pobliżu Taiwanu zatrzymane 
przez czangkaiszekowskich p i
ratów. co wyw oła ło  protesty ze 
strony o fic ja lnych czynników 
bry ty jsk ich .

W artyku le  redakcyjnym  „T i
mes“  znowu podkreśla, że skut
k i nowych agresywnych kroków  
wobec Chin „mogą się okazać 
ja k  najgorsze“ , jeś li chodzi o 
nastroje „poszczególnych naro
dów azjatyckich“ . „T im es“ 
stwierdza jednocześnie, że roz
szerzenie działań wojennych w 
Kore i nie przyniosłoby „w o j
skom ONZ“  oczekiwanych suk
cesów. Dając zgryź liw ie  do zro
zumienia, że awanturniczy k ie 
row nicy am erykańskiej po lityk i 
podejm ują nieobliczalne i nie
mądre decyzje, „T im es“  nawo
łu je  USA do konsultowania się 
z Anglią, „co byłoby gwaran
cją, że niebezpieczne decyzje 
byłyby uprzednio przemyśla
ne“ ...

Wyrazem zaniepokojenia bur- 
żuazyjnej prasy zachodnio-eu
ropejskiej awanturniczym  k u r
sem po lityk i Waszyngtonu jest 
również a rtyku ł paryskiego 
„M onde“ , k tó ry  z iron ią  pisze
0 „amerykańskim k ierownic
tw ie"  (po angielsku „leader
ship“ ): „T y lko  energiczne dzia
łanie może przekreślić tę kon
cepcję „leadership“ , która tak 
bardzo przypomina fuehrer
pr inz ip“ . Należy przekonać A- 
merykę, że jeśli sama podejmo
wać będzie decyzje, to będzie 
zmuszona także sama działać“

Wobec coraz ja w n ie j agresyw
nego kursu waszyngtońskiej po
li ty k i.  wobec coraz bardziej b ru 
ta lnych metod nacisku i szan
tażu nastąpiło nowe zaostrzenie 

'sprzeczności między im peria li-
1 stycznych pogłębionych przez 
I narastający wciąż opór naro- 
i dow.

W  Centralnym Muzeum 
Armii Radzieckiej w Moskwie

Oto co się na jp ie rw  rzuca w 
oczy, co tworzy ram y odsłania
nego obrazu: dw ie daty, dwa 
obok siebie dekrety, dwa ra 
miona tej samej m yśli — 8 l i 
stopad 1917 i  23 lu ty  1918. De
k re t o pokoju i dekret o u tw o
rzeniu A rm ii Czerwonej. W tym  
skrócie, w tym  m otyw ie prze
wodnim  zawarta cała treść, 
najwyższy sens w a lk i w prze
szłości, dalszej i b lisk ie j. I _ w 
teraźniejszości. I w  przyszłości, 
ja k  długo istnieć będzie potrze
ba waszej i  naszej obrony, jak  
długo arm ia bankierów stać bę
dzie naprzeciw a rm ii ludzi pra
cy-

Historia jak  ku rtyna  idzie w 
górę. Oto „Jutrzenka“  — „A u ro 
ra “  — które j strzały, po ty 
siąckroć opiewane przez poetów, 
zw iastowały nowy dzień — epo
kę. Cała władza w  ręce Rad! 
M ów im y „prze łom “ w  różnych 
okolicznościach, które w ydają 
nam się szczególnie ważne; ale 
jakim że słowem określić prze
łom  w życiu całej ludzkości, ów 
błysk strzałów „A u ro ry “  niosą
cych zwycięstwo, ów blask słów 
Lenina o pokoju, o ziemi, o pra
wie narodów do wolności...

Sabotaż, kontrrew oluc ja , w o j
na domowa, kolejne napaści in 
terwentów. A rm ia  jest młoda, 
żołnierze w podartych butach, 
postrzępionych płaszczach, bez 
furażu, bez chleba. często Ucho 
zbro jn i To czasy pierwszego o r
deru — Krasnowo Znamńa. Lud 
żyw i żołnierzy, lud wspiera, bo 
ta arm ia jest jego armią. Oto 
partyzanci w o jny domowej, 
zmagający się na śmierć i ży
cie z zaciskającymi pętle w ro
gami państwa, narodu, proleta
ria tu . Parchomienko, Czapajew,

J. J. Szczepański
! Szczors („uk ra ińsk i Czapajew“ ) 
— i ty lu  innych — żywo, bezpo

ś re d n io  przesuwają się przed 
naszymi oczyma. C hw ilka we
sołości — cóż to za kask kolo
n ia lny, trochę pokiereszowany, 
stłamszony ale noszący na sobie 
ślady dawnej elegancji — co 
rob i ten symbol im peria lizm u i 
kolon izatorskie j pychy tuż obok 
ludowych, domorosłych ciuchów 
partyzantów  A łta ju  i  Sybiru? 
Ależ tak, to kask jednego z 
pierwszych in terw entów , kask 
generała Malesona, uroniony 
przez butnego najeźdźcę, gdy 
w ia ł przed pierwszym i czerwo
noarm istam i. Nędznie odziani i 
źle zaopatrzeni w  broń palną, 
bolszewicy jakoś nie da ją pola 
agresorom. Najnowocześniejsze 
środki wojenne, na jśw ietn ie j 
wyekw ipow ani żołnierze burżu- 
azji cofają się przed żołnierza
mi pro le taria tu . Nauka Lenina, 
idee Lenina, duch Lenina to 
więcej niż pu łk , czołg, eskadra 
samolotów, więcej niż armia. A 
więc arm ia rośnie w ludzi i w 
zwycięstwa.

W tym  okresie dwie operacje 
wojenne wysuwają się na plan 
pierwszy; operacja carycyńska 
i operacja piotrogrodzka, obie 
dowodzone osobiście przez 

i Stalina. W spomnijcie „Chleb“ , 
I wspomnijcie „N iezapom niany 
! rok 1919“ ... T u ta j macie doku- 
! mentac.ię tych wiekopomnych 
| dn i: fotografie, plany, obrazy. 
I Dziewiąta fala in terw entów  ro- 
I śnie. napiera, w F;otrogród, w 

Moskwę, w chleb i w naftę ce
lu je  — wzdyma się, wzbija — i 
pęka. Czternastu in terwentów  

1 po kolei dostaje w skórę.

Jeszcze na moment miga om
szała postać N ikola jewa, stare
go carskiego generała, k tóry za
w is ł na szubienicy, wzniesionej 
przez judeniczowskich zdrajców, 
bo dość był m łody, by pojąć 
gdzie słuszność i za k im  w inien 
się opowiedzieć Rosjanin - pa
trio ta . Jeszcze trzeba się roz
praw ić z bandam i. Machny, hu
lającym i na Ukra in ie , jeszcze... 
ale już zbliżamy się do ostat
niego okresu walk porewolucyj- 
nych. Oto makieta domu w 
Sierpuchowie, w którym  Stalin 
opracował plan rozgromienia 
Denikina, oto rodzajowe obra
zy z dziejów pierwszej a rm ii 
konnej Budiennego aż wreszcie 
zaprząta uwagę potężna postać 
Frunzego. który b ije ostatniego 
z hia łogw ardyjskich napastni
ków — Wrangla. Depesza F run
zego do Lenina: Kercz wzięty.

Nastaje okres budownictwa 
pokojowego. A rm ia Czerwona 
w odwodzie. M ilczy. Ale czu
wa. Nie jest rzekomą „arm ią- 
niemową“  burżuazyjnych w ład
ców, jest arm ią narodu. Rośnie 
produkcja czoigów T34 jako od
powiedź na dojście H itlera do 
władzy. A rm ia Czerwona jest 
arm ią pokoju, i arm ią socjali
zmu, a więc okaże się niezwy
ciężona, gdyby...

...Spójrzcie na to trofeum, któ
re żołnierze radzieccy przyw ieź
li z Berlina, przy jrzy jc ie  mu 
się dobrze. Faszyści włoscy o- 
fia row a li je niem ieckim  kom 
panom — globus, na którym  
wyobrażono ty lko  cztery poten
cje: Niemcy, Japonię. Włochy 
i Stany Zjednoczone. Innych 
państw na n im . nie ma. Tak to 
sobie wyobrażali.

I zaraz potem 22 czerwca

1941. I ru iny  tw ierdzy brze
skiej, w k tóre j pod wodzą 
Naganowa i  G rigoriana nie licz
na stosunkowo załoga stawia do 
14 lipca nadludzki opór dziesię
ciokrotn ie  przeważającym na
jeźdźcom. A  opodal krótka lecz 
jakże porywająca epopeja M i
ko ła ja  Gastello i innych.

I tu — Stalin.
Jego postać jest wszędzie. 

Nieodłączna od w a lk i zwy
cięstw. W okopach obroń
ców Moskwy. Na posterunku, 
w  najcięższych chwilach 
Mózg obrony i serce obrony. 
Krzyczą wstrząsające plakaty 
— matka, która  składa przysię
gę w a lk i, matka z niemowlęciem 
na ręku, w którą godzi skrw a
w iony bagnet na karabin ie  zna
czonym swastyką — umacnia 
się i trw a wstrząsająca obrona 
Leningradu pod wodzą Żdano- 
wa, po odmarzającyrrt jeziorze 
Ładoga do ostatniej sekundy lo 
du posuwa się pomoc dla mia- 
sta-bohatera.

Stos niem ieckich medali, w y 
bitych zawczasu dla zbójeckich 
żołnierzy jako nagroda za wzię
cie radzieckiej stolicy. Cóż im 
pomogły te medale? A le wróg 
jeszcze nie pokonany. Przeżywa
my ka^ń generała Jefremowa w 
obozach hitlerowskich , oglądamy 
fotografie tak  już wszystkim 
znanych i bliskich m łodogwar- 
dzistów z Krasnodonu... A prze
de wszystkim  patrzym y na 
wstrząsające pam ią tk i po Zoji 
Kosmodemiańskiej: od łagodnej 
z czasów szkolnych fo tog ra fii u- 
roczego dziewczątka, poprzez 
legitym ację Uomsomolską, do 
straszliwej fo tog ra fii kaźni, do 
zdjęcia pośmiertnego, znalezio
nego przy pewnym esesmanie; 
w śm ierte lne j koszuli na trzas
kającym mrozie, ze zniekształ
coną od to rtu r piersią leży m ło
da, drobna dziewczyna, zabita, 
ale niepokonana nawet w śm ier
ci.

Tacy są ludzie komunizmu, 
ludzie w a lk i. I  coraz ich więcej. 
Lestew na czele pociągu pan
cernego. Matrosów. M ierjesiew. 
Iluż innych! A  obok broń par
tyzancka. plan raidu Kowpaka i 
obraz z narady Stalina z przy
by łym i na K rem l dowódcami 
part/zantów . Ów starzec pośrod
ku to 98-letni partyzant b ia ło
ruski, dowódca i oddziału, w 
k tó rym  w alczył jego 60-letni 
syn.

S talingrad! S talin na K rem lu  
podejmuje decyzję, depesza że 
miasto ma się bronić do ostat
ka, makieta domu sierżanta Pa
wiowa, dziś gospodarza kołcho
zu i deputowanego W ałdaju 
do Rady Najwyższej. Marszałek 
Paulus idzie do n iewoli. M akieta 
domu, w k tó rym  mieściła się w 
latach 1942 — 1943 główna kw a
tera Stalina, mózg zwycięstwa.

Dziesięć uderzeń S ta linow 
skich, znad Newy i Dniepru 
nad Wisłę i Cisę. Niech święci 
się wieczna chwała m arszał
ków: Woroszyłowa, Wasilew 
skiego Rokossowskiego, Żuko
wa, Koniewa... Plastycznie 
rysują się szczegóły k lęski nie
m ieckiej pod Korsuniem  Szew- 
czenkowskim, „d ru g i S ta lin 
grad“ . Jak cicho poddaje się 
Dniepr przeprawie pod Kre- 
mieńczugiem...

Granice ojczyzny wolne, nad
chodź) pora wyzwolenia innych 
narodów. I niemieckiego naro
du Sceny z Rum unii, B u łgarii. 
Czechosłowacji, Węgier, makie 
ty  pięknych pom ników wdzięcz
ności... Na ruinach Warszawy 
żołnierz polski u boku radziec
kiego wywiesza sztandar w o l
nej Polski. W yzwolicie lka lij- 
dów zbliża się do najgłębszej 
jam y zwierza: 16 kw ie tn ia  1945 
A rm ia  Radziecka forsuje Odrę 
pod Kostrzyniem.

O fia r nie braknie do ostatka, 
tragicznych o fia r: na U kra in ie  
ginie marszałek W atutin , w

Prusach Wschodnich pada zna
kom ity  dowódca, marszałek 
Czerniachowski... Im  jednym  
spośród dowódców poświęcone 
są osobne gablotki I jeszcze 
jednemu wyższemu oficerow i, 
gen. Karbyszewowi. k tó ry  zgi
ną! zamęczony w  Mauthausen 
i ma tam dziś wzniesiony, pom
nik.

22 sierpnia 1942 roku poda
w ał kom unikat h itle ro w s k i: 
„flaga wojenna trzecie j rzeszy 
powiewa na szczycie E lbrusu“ . 
A 2 maja 1945 roku sierżant 
Jegorow i sierżant K an taria  za
tyka ją  sztandar czerwony na 
kcpule Reichstagu w Berlinie. 
Takie b y ły  drogi najw iększej 
agresji i największego zwycię
stwa nad agresją.

I  jeszcze końcowy akord: w o j
na z Japonią. Ofensywa, po 
chód wyzwoleńczy, pow itanie 
żołnierzy radzieckich przez lud 
ność Dairenu. Na trzy  ćw ier
ci k ilom etra  d iug im  zwoju jed 
wabiu przesyła Towarzystwo 
Przyjaźn i Chińsko • Radziec
kie) w Charbinie pismo dzięk
czynne do Stalina.

W ojna skończona, jeszcze 
piękny epilog: obchód święta 
zwycięstwa w  Moskwie. 24 
czerwca 1945 roku, sztandary, 
morze czerwonych sztandarów 
Panoramiczne zdjęcie upam ięt
nia ów dzień, a przed tym  zdję
ciem stosem rzucone na ziemię 
bu tw ie ją  niezliczone flag i h i
tlerowskie i samurajskie, flag i 
zbrodni — zwyciężonej.

&
Spotkanie z Centra lnym  M u 

zeum A rm ii Radzieckiej skoń
czone. To muzeum jest jedno z 
mniejszych w  M oskw ie i poło
żone trochę na uboczu. A le  
gdzież jest drugie, k tóre by tak 
bezpośrednio, tak z dotyka lne j 
bliskości pokazywało ludzi, któ 
rzy oca lili nasz dom. oca lili na
sze życie, — ocalili świat...

W  S T O L  I C Y
Szkolenie zawodowe to odeinek 

w a lk i o plan
Fabryka im. K. Świerczew

skiego w  1952 roku wykonała 
plan szkolenia zawodowego 
swych kadr zaledwie w 52 
procentach i z funduszu na 
szkolenie nie wykorzysta ła su
my 50 tys. złotych. Plan szko
lenia zawodowego ,w te j fab ry 
ce przew idyw a ł m. in. podnie
sienie k w a lif ik a c ji zawodo
wych 300 pracowników na k u r
sach. Urządzono jednakże ty l
ko jeden kurs, na k tó ry  uczę
szczało 15 osób.

Fakty te upoważniają do 
stwierdzenia, że dział szkolenia 
zawodowego w fabryce im. K. 
Świerczewskiego pracował sła
bo. Przyczyną tej słabej pracy 
działu szkolenia było to, że 
pracował on sam. bez pomocy 
organizacji społecznych. K om i
tet pa rty jny  i ZM P w fabryce 
nie interesowały się szkole
niem zawodowym. Rada zakła
dowa nie w iedziała nic o szko
leniu. Dział szkolenia nie 
zwracał się o pomoc, a sam 
nie dał rady.

A k ty w  fabryczny nauczony 
w  roku  ub. tym  doświadcze
niem, powinien zdawać sobie 
sprawę, że bez stałego szko
lenia, bez podnoszenia k w a lif i
kac ji zawodowych swych kadr, 
nie będzie można wykonywać 
rosnących wciąż, zadań produk
cyjnych zakładu i w  roku bież. 
pow inien zmienić dotychczaso

w y s ty l pracy. A  tymczasem 
za parę dni m inie łu ty , a w  
zakładzie w zakresie szkolenia 
niew iele dotychczas zrobiono.

Szkoleniu zawodowemu kadr 
w przemyśle warszawskim  w  
roku ub. poświęcano zbyt mało 
uwagi. Funduszów na szkole
nie nie wykorzystano, prze
mysł warszawski planu szkole
nia nie wykonał.

Warszawskie Zakłady Pi-ze- 
mysłu Odzieżowego - 2 w yko 
nały roczny plan szkolenia 
kadr w 72 procentach. Zakła
dy Jm . Kasprzaka w ykona ły 
piań szkolenia w 70 procen
tach. Słaby był przebieg szko
lenia w Zakładach A-5 i A-10, 
w których poza referentem  
szkolenia, n ik t się tym  zagad
nieniem nie interesował, n ik t 
nie pomagał.

W roku bież. stan tak i nie 
povrinien mieć miejsca. Stosu
nek do szkolenia powinien ulec 
radykalne j zmianie. K ie ro w n i
ctwa zakładów pow inny w  peł
ni zdać sobie sprawę z tego, że 
zadania produkcyjne można 
wykonywać wtedy, k iedy się 
ma odpowiednie kadry.

Szkolenie zawodowe jest za
gadnieniem dużej wagi i d la 
tego niezbędna jest przy pro
wadzeniu go pomoc organiza
c ji społecznych i organizacji 
pa rty jnych  zakładów pracy.

( w )

Żo libo rz  o trzym a f il ię  pogotow ia
rat unk

Niedawno poruszyliśm y w  fe
lietonie sprawę loka lu  przy pl. 
Inw a lidów  po zlikw idow anej 
aptece. Centrala A ptek Spo
łecznych przez d ług i czas trzy 
mała ten lo ka l zam knięty za
m ierzając uruchom ić w  nim  
laboratorium . Tymczasem Pre
zydium  DRN pragnęło lo ka l ten 
przeznaczyć na f il ię  pogotowia 
ratunkowego dla dzielnicy. CAS 
nie chciał się zgodzić na odda
nie loka lu  pogotowiu.

owego
Sprawą tą redakcja zainte

resowała M in is terstw o Zdro
wia, k tóre obecnie zaw iadom i
ło, że zajm owany przez CAS 
loka l po by łe j aptece zostanie 
w najb liższym  czasie przeka
zany stacji pogotowia ra tun 
kowego.

CAS uzyskała lo ka l zastęp
czy, w  k tó rym  przeprowadza 
się obecnie rem ont i  adapta
cję.

100 procent współzawodniczących
Załoga Zakładów Szklarskich 

„Targówek“  od początku br. 
uzyskuje dobre w yn ik i . pracy. 
Plan Styczniowy załoga wyko
nała W 128 procent, a w lu tym , 
do dnia 17, wykonała już 73 
procent planu miesięcznego.

Źródłem tych w yn ików  jest 
współzawodnictwo zobowiąza
niowe, w  którym  udział podpi

sało 100 procent załogi produk
cyjnej. Wśród załogi „Targó
wek“  przodują zespoły hutnicze 
Salamona, Krawczonka i Dmo
chowskiego, które w yrabia ją  
codziennie 148—165 procent
normy. Na sz lifie rn i szkła w y
różnia ją się kobiety M arcin iak 
i Reńska, które w yrab ia ją  140 
do 150 procent norm y. (w)

Zobowiązanie zrealizowane—50 pomp ęotowyeh
Pomyślnie zakończyła re a li

zację swego zobowiązania d łu 
gofalowego załoga Centralnych 
W arsztatów Sprzętu w W ar
szawie, k tóra podjęła się w y
konać we własnych warszta
tach 50 sztuk pomp dla me
chanicznego tynkowania.

Pompa mechaniczna jest 
pierwszym  tego rodzaju apara
tem wykonanym  całkow icie w 
k ra ju  — według wzorów ra 

dzieckich. Dokumentacja za
projektowana została przez ze
spół techniczny CWS.

Próby prototypu pompy po
tw ie rdz iły  je j przydatność dla 
prac mechanicznego tynkow a
nia w budownictw ie.

W najb liższym  czasie 50 no
wych aparatów przekazanych 
zostanie załogom budowlanym  
Warszawy. (js)

CZASOWA Z M IA N A  TftASY  
AUTOBUSU „112“

M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  A u to 
busów  za w ia d am ia , że na czas 
trw a n ia  K ra jo w e g o  Z ja z d u  S pó ł

dzie lczości p ro d u k c y jn e j w  H a li M i
ro w s k ie j do n ie d z ie li w łą czn ie  a u to 
busy l in i i  „112“  k u rs u ją  od Ż e lazne j 
u lic a m i C h łodną , E le k to ra ln ą , P rze 
chodn ią . G ra n iczn ą  do K ró le w s k ie j 
i d a le j n o rm a ln ą  trasą.

T E A T R Y
A te n e u m  — P o łu d n ik  49 — g. 19 

(p rem ie ra ). P o ls k i — L a lk a  — g
18.30. K a m e ra ln y  — W u jaszek Wa
n ia  — g. 19. N o w y  — C y ru l ik  se
w ils k i — g 15 i Sen nocy letnie.!
— g. 19. Pow szechny — Panna bez 
posagu — g. 19. S yrena  — W ie lk i 
c y rk  — g. 19.15. W spółczesny — D ro 
ga do C zarno lasu  — g. 19. N ow e j 
W arszaw y — M łodość o jc ó w  — g.
19. D om u W o jska  P o lsk iego  — S te 
fan  C za rn ieck i i  jeg o  ż o łn ie rze  — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — B iu ro  d o c in 
k ó w  — g. 19.30. L a lk a  — K o z io łe 
czek — g. 17 (C P L iA  na M D M ) 
M łodego  W idza  „ B a j “  — K ró lo w a  
śn iegu  — g. 16.30 i K ra m ik  z k u k ie ł
k a m i — g. 19.30.

K I N A
M oskw a  — „ K w ia t  m iło ś c i“  dod 

„R a id  T a trz a ń s k i“  — g. 14, 16, 18, 20 
„P a lla d iu m “  — „D w a j żo łn ie rze " 
dod. „P rz e g lą d  s p o rto w y  5/52“  — g 
1.4, 16, 18, 20. P ra lia  — „Ś w ia tła  w 
K o o rd i“  dod. „C z y  w ie c ie , że... 4/52“
— g. 14, 16, 18, 20 Ś ląsk — „W ie lc y  
a k to rz y  M ałego  T e a tru “  w  w e rs ji 
o ry g in a ln e j — g. 14, 17, 20. A tla n t ic
— „Z a ka za n e  p io s e n k i“  — g. 14, 16. 
18, 20. P o lon ia  — „B itw a  S ta lin -  
g ra d z k a “  ser. I  — g. 16.30, 20 oraz 
„P rz e g lą d  s p o rto w y  5/52“ , „D ro g a  
ra c jo n a liz a to ra “ , „L u d o w e  zespo ły 
s p o rto w e “  — g. 15, 18.30. S to lic a  — 
„P a nn a  bez posagu“  dod. „W  k ra 
ju  s o c ja liz m u “  — g. 14, 16, 18, 20. 
W -Z  — „W a w rz y n  co w y d§d“ , 
„W s p ó ln y  d o m “  — g. 14, 15.30, 17,
18.30. 20. 1 M a j — „F a n fa n  T u lip a n “  
dod. „K a n a ł W ołga -  D on “  — g. 14, 
16, 18, 20 (na g. 18 i 20 b ile ty  w y 
przedane). O chota  — „ N ik t  n ic  n ie  
w ie “  — g 14, 16, 18, 20. S y re na  — 
„ A  po sobocie je s t n ie d z ie la “  dod. 
„D ro g a  ra c jo n a liz a to ra “  — g. 16, 18.
20. Tęcza — „N ie  ma p o k o ju  pod 
o liw k a m i“  — g- 14. 16, 18, 20. L o tn ik
— „T a ra s  S zew czenko" — g. 17.15,
19.30. O lsz tyn  (W ło chy ) — „D z ie je  
k o m p o z y to ra “  dod. „Z a b y tk i  s ta ro 
ż y tn e j b u d o w y “  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S yre na  — „O pow ieść  le śn a " — 

g. 14.
P rzedsprzedaż b ile tó w  do k in :  

M oskw a , P ra ha , P a lla d iu m  i Ś ląsk 
p row a d z i „O rb is “  A l. Je ro zo lim sk ie  
n r. 54.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p oda jem y 
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rządu  K in , W arszawa, u l. 

' J a g ie llo ń ska  26. te l. (10) 44-54).

R A D I O

N IE D Z IE L A  22 L U T Y  
P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00. W ia do 
m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00.
20.00, 23.27.

6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry “ , 
7.25 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55

K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 M e lod ie  
D u n a je w sk ie g o , 8.28 „5:0 d la  m ło 
dośc i“ , 8.58 O d p o w ie dz i fa l i  49, 9.10 
R eportaż, 9.30 M u z y k a  d la  w szyst
k ic h , 10.10 „Z a g a d k i m uzyczne “  — 
aud. sł. m uz. w  oprać. A. C hod- 
kow sk iego , 10.30 A u d . d la  w o jska ,
11.15 Pog. inż . Zdz. B ie n ie c k ie g o  p t. 
„N o w y  Ś w ia t“ , 11.30 A r ie  k o lo ra 
tu ro w e  śp iew a W iw ie ja  G rom ow a ,
12.15 P rze rw a , 14.05 A u d . d la  w s i,
15.15 M e lo d ie  do tańca gra  P o lska  
K a p e la  p. d. F. D z ie rżanow sk iego , 
15.45 W szechnica R ad iow a  — k u rs  
w s tę pn y , 16.20 „Ś p ie w a m y  p ieśn i i  
p io s e n k i“  — aud. sł. m uz. w  o p r. 
E. O le a rczyka , 16.40 „C e m e n t, ce
m e nt, ce m en t...“  — pog. inż . O. 
W ołczka, 17.00 A ud . sł. m uz. p t. 
„A rm ia  w o ln o ś c i“ , 18.00 „ Z  b ie g iem  
W is ły  i O d ry “ , 18.30 „D la  każdego 
coś m iłe g o “ , 19.30 Na fa l i  h u m o ru  
i  s a ty ry . 2Ó.15 F e lie to n , 20.25 „P ie ś ń  
p o k o ju “  — D. Szostakow icza — 
w y k . Zesp. A rm ii R a d z ie ck ie j. 20 30 
W iad. sportow e , 20.35 P. C z a jk o w 
s k i: „D a m a  P ik o w a “  — opera w  
3 a k ta ch  w  w y k . so lis tó w . C hó ru  
i O rk . P aństw ow ego  A k a d e m ic k ie 
go T e a tru  W ie lk . w  M o s k w ie  p. d. 
Samosuda.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m
P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ośc i 

6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry “ , 

7.05 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „O d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a ,
8.20 K w a d ra n s  m u z y k i ro z ry w k o 
w e j, 8.35 W szechnica R ad iow a — 
k u rs  I I ,  8.55 „N o w e  n a g ra n ia “ . 9.25 
W ieś ta ń czy  i  śp iew a, 9.40 A ud . d la  
dz iec i w  w ie k u  p rze d szko ln ym , 9.55 
S k rz y n k a  ogólna PR  w  oprać . T . 
K rz e m ie n ia , 10.10 Poezja i m u z y k a , 
10.40 „D o s trz e g a ln ie  d r M ik o ła ja “  
— pog. d r  Jana G adom skiego  z c y 
k lu :  „S y lw e tk i u czo n ych “  (o K o 
p e rn ik u ) , 10.50 R obo tn icze  Z espo ły  
Ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik ro fo n e m , 
11.10 „5:0 d la  m ło d o śc i“ , 11.40
S k rz y n k a  W szechn icy R ad io w e j,
12.15 P o ranek  .s y m fo n ic z n y , 13.15 
F e lie to n , 13.30 K o n c e rt O rk . Rozgł. 
Ł ó d z k ie j PR  p. d. H . D eb icha. 14.10 
W arszaw sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 
14.25 K o n c e rt życzeń, 14.40 „M o z a ik a  
m u zyczna “ , 15.15 A ud . d la  dz iec i, 
16.00 P ieśn i w o jsko w e  w  roczn icę  
ś m ie rc i gen. Ś w ie rczew sk iego , 16.15 
S trauss: W a lc  z o p t.: „C z a r w a lc a “ ,
16.20 U tw o ry  sk rzyp cow e  w  w y k . 
St. R achon la . 16.45 U tw o ry , fo r te p . 
w  u k ła d z ie  i w y k . W. K a rw iń s k ie -  
go, 17.15 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  
w y k . O rk . Rozgł. B y d g o s k ie j PR p. 
d. A . R ezlera  i W. P aw ło w sk ie g o , 
17.55 „ A rm ia  C zerw ona “  — w ie rsz  
L . Szenw alda. 18.00 „Szosa W o łoko - 
łam ska , cz. I I  — s łuch . w g. pow . 
A. B eka , 19.15 P ieśn i ra dz ie ck ie , 
19.30 M e lo d ie  taneczne w  w y k . 
Zesp. Tnstr. p. d. J. H a ra ld a  z udz. 
E. Ordosza, 20.00 K o n c e rt C h o p i
n ow sk i w rocz. u rodź. F r. C hop ina , 
w  w y k . H . C ze rn y -S te fa ń s k ie j. 20.30 
Na fa l i  h u m o ru  i s a ty ry , 21.15 Fe
lie to n , 21.30 M u zyka  taneczna, 22.$9 
W iad . sportow e . 22.40 M u zyka  
ry w k o w a , 23.10 K o n c e r t p o p u la rn y .

W vd -w ca  K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i R obo tn icze j R edagu je  K o m ite t N ak ładem  RSW „P ra s a “  R edakc ja : W arszawa, Dom S łowa P o lsk iego, ul. M iedz iana  U T e le fo n y : R c d a k to i N acze lny 8-22-60. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D zia ł p ropagandy  8-08-89- 
D-> Vł oa r ’ A w 7-34-30 * D zia ł za g ra n iczny  8-82-25 D zia ł e kon o m iczny  7-34-10 D z ia ł ro ln y  s 64-78 D zia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D zia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 3- 65-23. D zia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra lą : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04. 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r nocny  8-57-62. R edakto r te ch n iczn y  7-01-21. 
W - p - ^ . ^ n u m e r a t r  Z a m ó w ie n ia  ł w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zlecona p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzędy pocztowe oraz lis tonosze -  cena p re n u m .: m ieś. — 5 zł, k w a r t .  — 15 zł. p ó łro czn ie  — 30 zł. roczn ie  -  60 z ł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k la d o v  a p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jscow e  
O t 'W ’ a i v \  D e le g a tu ry  P P K  R u ch “  -  cena w p ren u m . zb ió r. m ieś. -  3-50 zł. In fo rm a c ji w  sp raw ie  p renum . zagraniczne.; udz ie la  PPK „R u c h "  B iu ro  W yd  Z ag r.. W arszawa, K oszykow a  31, te l 7-02-46. A d m in is tra c ja : W arszaw a, W ie jska  12, te l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W yd a w n . Dom  S łow a P o lsk iego


